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K raków 8  stycznia.
W  ważnej sprawie reorganizacyi sądowni

ctwa dochodzi nas z Bochni następujące pismo:
Głos opinii publicznej natarczywie domaga się 

reformy sądownictwa w Galicyi; domaganie to do
sadnie umotywował p. Kabat w mowie na osta
tniej kadencyi sejmowej, wykazując, że sądowni
ctwo w Galicyi tak co do merytorycznego jakoteż 
szybkiego załatwienia spraw jest poniżej wszelkiej 
krytyki. Atoli p. Kabat nie dotknął według mego 
zdania rzeczywistego źródła złego w sądownictwie 
galicyjskiem.

Nie jednego uderzyło zapewne, że narzekania na 
opieszałość sądów głównie wychodzą z Galicyi, z in
nych zaś prowincyj, jakkolwiek mających te same 
ustawy, skargi bardzo rzadko podnoszono; snąć 
ttięC, że w Galicyi istnieje złe nieznane w innych 
prowincyach Cislitawii. I rzeczywiście, niedbałość 
i opieszałość galicyjskich sądów obcą jest innym 
prowineyom, a piszący sam z własnego doświad
czenia może p.otwierdzieć, że sprawę, którą zała
twia sąd naprzykład w Cieszynie w paru miesią
cach, w Galicyi zaledwie za rok ukończyć^ można.

Mimo tego nie podobna jednak twierdzić, ażeby 
wina złego leżała w urzędnikach sądowych; winę 
bowiem ponoszą wyłącznie ci, którzy organizując 
sądownictwo, w uposażeniu i obsadzeniu sądów tak 
kolegialnych jak powiatowych krzywdę Galicyi wy
rządzili, oraz ci, którzy mogąc tę krzywdę napra
wić, uczynić tego nie chcą.

Twierdzenie powyższe udowadnia następujące o- 
bliczenie oparte na spisie ludności z roku 1869 i 
budżecie ministeryum sprawiedliwości na rok 1873. 
I tak przypada:

w G a l i c y i :
544.468 ludności jeden sąd kolegialny

3 3 .9 4 3  „ „ sąd powiatowy
43-907 „ „ radca kolegialny
15.673 „ „ adjuukt sądowy

142 mil kwadr. „ sąd kolegialny
8 l3ł/m  „ sąd powiatowy

w S a l z b u r g u :
153.159 ludności jeden 

8.061 
21.879  

9.572

w T r y e ś c i e  i W y b r z e ż u :
200.175 ludności jeden sąd kolegialny

23.097 „ „ sąd powiatowy
23 097 „ „ radca kolegialny
10.178 „ „ adjunkt sądowy

48 V3 mil kwadr. sąd kolegialny
5«A7 „ „ sąd powiatowy
w A u s  t r y i  d o l n e j :

331.784 ludności jeden sąd kolegialny
30.162 „ » sąd powiatowy
2 0 .7 3 5  „ » radca kolegialny
10.909 „ * adjunkt sądowy

72 mil kwadr. „ sąd kolegialny
powiatowy

na

w S t y r y i :
379.330 ludności jeden 
18.655 „ ,,
37.933 „ ,,
12.358 „ „

1353/3 mil kwadr. 
fi4'7*. « n .

w C z e c h a c h :
342.702 lndności jeden sąd kolegialny 

26.497 „ „ sąd powiatowy
3 4 .7 3 3  „ „ radca kolegialny
1 0 .599  „ „ adjunkt sądowy

kolegialny 
sąd powiatowy 
radca kolegialny 

adjunkt sądowy 
sad kolegialny 

powiatowy

6 2 13/, 5 mil kwadr. sąd
4. 167/ 4  /l

na

kolegialny
1M„ „ - r -  powiatowy
w S z l ą  s k u :

256.702 ludności jeden sąd kolegialny
24.447 „ „ sąd powiatowy
34.226 „ „ radca kolegialny
13.875 „ „ adjunkt sądowy

46 %  „ „ sąd kolegialny
4 %, „ « 8%d powiatowy

w M o r a w i e :
336.212 ludności jeden sąd kolegialny
28.818 „ „ sąd powiatowy
38.793 „ „ radca kolegialny
13.099 „ „ adjunkt sądowy

67 V6 „ „ sąd kolegialny
553/ 70 „ „ sąd powiatowy

13 
29.526 
12 823

1062/s mil kwadr.
7 49/
• /  6 '

w D a l m a c y i :

™ ., • • .• , . f . r .r -
Zestawienie powyższe wykazuje, że wszystkie 

i prowineye stosunkowo do ludności i terytorium 
sad kolegialny mają znacznie większą ilość sądów kolegialnych
sad nowfatowy i powiatowych, tudzież radców czyli konsyharzy 1

radca kolegialny adjunktów, aniżeli Galicya. O ile zas Galicy a mniej 
adiunkt sadowy posiada sądowych urzędników konceptowych niż 

130 mil kwadr. „ Jąd kolegialny mnę prowineye, dokładniej wykaże następujące

6 "Vi9 » ” powiatowy o 2 jjCZyW8Zy W8Zystkich prezesów, konsyliarzy, se-
w T y r o l u  i w V o r  a r  lb erg u:  kretarzy i adjunktów sądowych w każdej prowm-

377.157 ludności jeden sąd kolegialny ^ do je8t wszystkich egzaminowanych sędziów,
;.216 „ „ sąd powiatowy wypada je(jen egzaminowany sędzia w Galicyi: na

radca kolegialny 9 4 5 2  ludności; w Salzburgu na 3403; w Tyrolu
adjunkt sądowy L Vorarlbergu: na 4251;  w Dalmacyi: na 4440;

sąd kolegialny I Krainie. na ą g 0 7 ; w Karyntyi: na 4824; w Au-
sąd powiatowy L tryi górnej: na 5077; w Tryeście i Wybrzeżu: na

i- 5089; w Austryi dolnej: na 5138; w Styryi: na
kolegialny 5418; w Czechach: na 5828; w Szląsku: na 6416, 

powiatowy w Morawie: na 6746; w Bukowinie: na W>56. 
radca kolegialny U w a g a :  W powyższych obliczeniach me są ob- 
adjunkt sądowy jęte sądy apelacyjne, lecz tylko sądy krajowe, ban- 

sąd kolegialny dlowe i powiatowe.
sąd powiatowy Zliczywszy ludność wszystkich prowincyj Lisn- 

tawii z wyjątkiem Galicyi i Bukowiny, wypada je- 
. . .  den egzaminowany sędzia na 5392 ludności, gdy 

sąd kotegmlny I Galicyi dopiero nu 9452.
sąd powiutowy I GftU obecnie ma 57 6  egzaminowanych sę- 

radca kolegialny dz.ów 3 , w stosunku do ludności wszystkich 
adjunkt sądowy l row. ^  '  wyjątkiem Bukowiny, powinna ich miec 

sąd kolegi.alny ()gg. zatem brakuje jej w tym stosunku egzami- 
są powi y I jjowanych sędziów 422. ,

Gdyby Galicyę uposażono w taką liczbę sędziów 
sąd kolegialny jBk Dalmacyę, to powinnaby mieć sędziów egzami- 
sąd powiatowy nowanych stosunkowo do swej ludności 1 .2 1 2 . 

radca kolegialny Koszta utrzymania wszystkich urzędników sądo- 
adjunkt sądowy jwych w Galicyi wynoszą na jedną głowę 45 An 

sąd kolegialny Cent., we wszystkich zaś prowincyach z wyjątkiem 
sąd powiatowy Bukowiny i Galicyi na głowę wynoszą one 68  '/u  

centów, w Dalmacyi zaś na głowę 1 złr. 3 V«  cent. 
kolegialny | W Galicyi budżet urzędników sądowych jto su n

114.240 ludności jeden sąd 
16.320 
19.040 
11.717

58 mil kwadr. „
8 2/j „

w K r a i n i e :  
233.167 ludności jeden 

16.654 
31.088  
10.135

94 mil kwadr. „
fi 13/0 / 2 8  >1 » 

w K a r y n t y i :  
337.694 ludności jeden 

12.507 „ „
33.769 „ „
11.645 n »

188 mil kwadr. „
8 26/a7 n » 
w A u s t r y i  g ó r n e j : 

184.139 ludności jeden
17.537 
28.136 
11.691

54 V4 mil kwadr
5 */6

sad powiatowy kowo do innych prowincyj z wyjątkiem Bukowiny 
radca kolegialny wynosić powinien 3,707.280 złr ., obecnie wynosi 

adjunkt sądowy zaś 2,480.760 złr.; zaczem sądownictwo w Galicyi 
sąd kolegialny pokrzywdzone jest rocznie o 1,226.520 złr. _ 
sąd powiatowy| Gdyby budżet wszystkich sądowych urzędników

galicyjskich tak uposażono, jak  np. w Dalmacyi 
to budżet ten wynosić powinien rocznie d,480.9oo 
zlr. Wysokość sumy budżetu galicyjskich urzędni
ków sądowych okazałaby się jeszcze większą, gdy
by kraj nasz uposażono tak jak Salzburg.

Liczby powyższe wykazują, iż w Gahcyi jeden 
sędzia egzaminowany ma prawie dwa razy więcej 
czynności, niż w prowincyach iunych Cislitawii.

W skutek przesilenia pracą, każdy, nawet naj- 
energiczniejszy sędzia traci zamiłowanie do pracy* 
zaufanie w sieb ie, a na prośby i zażalenia stron 
staje się głuchy i obojętny, bo jakże ma bye ina
czej, skoro wymagają od niego pracy nad siły, na
wet sumienie wyrzutów mu robić nie może. uspo
sobienie to urzędników sądowych w Galicyi, mia
nowicie po powiatach, je st, rzec można, powsze
chne, a z czasem ulegają mu ludzie najtęższego 
ducha i najlepszej woli. Następstwem tego j est, że 
sądy głównie powiatowe rozwijają mniejszą czyn
ność, niżby rozwinąć mogły, z tej prostej przyczy
ny, iż tylko tym sposobem zdołają się ochronie 
przed większą ilością pracy; wiadomo bowiem po
wszechnie, że wielu spraw strony tylko z obawy 
przewleczenia nie rozpoczynają; wszyscy naczelnicy 
sądów powiatowych poświadczyć mogą, że im któ
ry z nich więcej pracował i sprawy merytorycznie 
szybciej załatwiał, tem więcej procesów nowych

To też po niektórych sądach w Galicyi, znacho- 
dzi się nigdzie nie praktykowana, acz poniekąd 
dająca się wytłomaczyć opieszałość. Na poparcie 
mogę zacytowuć przykłady przerażające:

W pewnym powiatowym sądzie, X. prosi o za
rządzenie doręczenia przeciwnej stronie uchwały.
W skutek tej prośby sąd poleca ją doręczyc w 
trzech dniach. X. chodzi do sądu przez pięc l a t ; 
prosi o doręczenie, wreszcie podczas jednej podro
ży piechotą, przeziębiwszy s i ę , dostaje zapalenia 
płuc, i przyszedł do przekonania, iż w Gahcyi mo
żna prędzej umrzeć, niż w niektórych sądach do
czekać się doręczenia uchwały i proces o jeden 
krok naprzód posunąć. .

Lecz może mi kto zarzuci, iż w Galicyi daleko 
je3t mniej interesów prawnych, niż w innych pro
wincyach, pod względem ekonomicznym 1 intelek
tualnym zostających na wyższym stopniu kultury, 
że zatem upominanie się o większą liczbę urzę
dników sądowych dla Galicyi jest niesłuszne. W 
odpowiedzi zapytuję się,  dla czego Dalmacyi, sto
jącej pewnie na niższym stopniu kultury, prawie 
dwa razy tyle urzędników sądowych nadano co 
Galicyi? Właśnie niższy stopień kultury wymaga 
większej liczby urzędników sądowych, stosunki bo
wiem prawne, co moje i twoje, są tu niejasne 1 za
wiłe; wymagają więc do swego rozwikłania oraz 
osądzenia większego natężenia sił umysłowych 1 
więcej czasu; zaczem, obowiązkiem jest państwa 
przyjść nieudolności mieszkańców albo ich położe
niu w pomoc, jak to uczyniło w Dalmacyi.

Powyższe obliczenie i uwagi wywołała obecnie 
Ina porządku dziennym stojąca kwestya regulacyi 
1 plac urzędników i organizacya sądów karnych. De- 
legacya nssza z liczbami w ręku powinna zażądać 
usunięcia krzywdy wyrządzonej naszemu krajowi, 
to jest, pomnożenia urzędników sądowych, miano
wicie: radców, sekretarzy i adjunktów, przynaj
mniej o 422, tudzież w tym samym stosunku ma
nipulacyjnych urzędników sądowych, a na wszelkie 
zarzuty ze strony centralistów niech wskaże tylko
na Dalmacyę.

Tutaj podnieść należy, iż obliczenie kosztow re
szty gałęzi służby publicznej w Galicyi 1 porówna
nie ich z kosztami innych prowincyj, do podobnych 
rezultatów doprowadzić powinno, oraz że oblicze
nie i ogłoszenie tego rezultatu dla kraju nie było
by bez korzyści; kraj bowiem powinien dowiedzieć 
się, jakich przyjaciół ma w Wiedniu.

Centraliści walczą przeciw nam bronią, iż wszel
kie ich kroki zmierzają ku pomyślności 1 dobru 
Galicyi, a twierdzenia ich znajdują niestety u-wielu 
posłuch; trzeba więc otworzyć oczy krajowi licz
bami, jakiej mu pomyślności i jakiego dobra zyczą.

W razie ponownego traktowania w Radzie pań
stwa czy to rezolucyi, czy to elaboratu, czy bez
pośrednich wyborów, kraj wiedząc, co są centra
liści, na nawoływania koryfeuszów wrażego dla nas 
systemu, zamknie uszy, » złączywszy siły, wszelkie 

lich ataki odeprze.

Pokrzywdzenie Galicyi o milion dwakroc dwa
dzieścia sześć tysięcy pięćset dwadzieścia złotych 
reńskich rożnie na samem sądownictwie,— to bron 
nie do pogardzenia!

KORESPONDENCYA „CZASU'!
W iedeń 7 stycznia.-

Przedłożenia rządowe w sprawie uporządkowa
nia a względnie podwyższenia płac urzędowych, 
wywołało burzę w kołach nauczycielskich. Pomi
nięto bowiem w tem przedłożeniu profesorów, nau
czycieli i urzędników uniwersyteckich, którzy ró
wnież, i zdaniem naszem, słusznie spodziewali się 
podwyższenia swej płacy. Głównym powodem, dla 
czego profesorowie i nauczyciele —  omijając już 
inne względy —  zasługują nietylko na równą, ale 
aa wyższą plącę, jak ją pobierają inni urzędnicy 
tejże samej rangi, jest brak nadziei awansu, czyli 
w zwykłych stosunkach —  zamknięcie karyery. 
Wykluczenie profesorów i nauczycieli od podwyż 
szenia płac, nie da się więc żadną miarą wytłu
maczyć. Powody, jakie przytaczają w kołach rzą
dowych na usprawiedliwienie tego wyjątku, nieko
niecznie na silnych spoczywają podstawach. Powtó
rzymy tutaj te powody, aby je podać do wiado
mości osób interesowanych. I tak, powołują się na 

I okoliczność, że pensye profesorów dopiero nieda
wno, i to w sposób zadawalniający podwyższone 
zostały. Ale to samo miało miejsce z płacą inspe
ktorów szkolnych, których mimo to nie wykluczono 
obecnie z przedłożenia rządowego. Tak zwane cze
sne, pobierane przez profesorów, którego urzędnicy 
nie pobierają, jest drugim takim powodem. .Nie 
wszyscy atoli profesorowie pobierają czesne je 
dnym odmawia tego prawa już samo stanowisko, 
n. p. profesorom politechniki, drudzy dla braku 
słuchaczy. Dalej utrzymują, że profesorowie 1 nau
czyciele na podstawie obecnego przedłożenia rzą
dowego zeszliby do niższych klas dyet 1 stracili
by pewne służące im obecnie przywileje. Dla urzę
dników ustanowiono tylko dwa tak zwane pięcio
lecia ( quinquennalia) , gdy przeciwnie profesorom 
służy prawo pięciu pięcioleć. Na to możnaby po
wiedzieć , że profesorowie i nauczyciele pod
ciągnięci pod ogólną normę nowego przedłoże
nia0, musieliby tem samem wszelkie przyjąć kon- 
sekweneye. Urzędnicy dopiero po czterdziestole
tniej służbie mają prawo do pełnej pensyi, profe
sorowie zaś już po 301etniej służbie. Jestto nieza
przeczona korzyść dla profesorów, ale zapominać 
nie należy, że profesorowie tylko do pewnego wie
ku mogą skutecznie udzielać nauki. Zestarzawszy 
się nie stoją już na wysokości zadania, a umiejęt
ność ogląda się za młodszymi apostołami. \Nazną 
była taka pobudka, że wielu profesorow szczegól
nie uniwersyteckich wchodzi w służbę rządową za 
kontraktem pr watnym i pod zupełnie odrębnemi 1 
to korzystnemi warunkami. Nam się zdaje, że głó
wnym powodem pominięcia profesorów były wzglę
dy finansowe. Zachodzi w każdym razie pewna me- 
konsekweneya w postępowaniu względem profeso
rów, jeżeli pomnimy, żo w przeszłym roku udzie

lo n o  im dodatku drożyzny w podobnej co mnym 
urzędnikom mierze. Gdyby nawet Rada państwa 
zechciała się przyłączyć do przedłożenia rządowe
go to żadną miarą nie zdoła odmówić protesprom 
dotychczasowego dodatku drożyzny, bo sprawiedli
wość nie może godzić się na argument, aby pro
fesorom i nauczycielom uszczuplić dochody, li tyl
ko dla tego, ponieważ podwyższa się pensye innym 
urzędnikom. Mniemamy, że w sferach rządowych 
również pojmują, że przedłożenie dodatku droży
zny dla profesorów i nauczycieli będzie rzeczą nie
uniknioną. Dodamy z swej strony, iż uważalibyśmy 
osobną ustawę o pensyach profesorow 1 nauczy
cieli jako rzecz pożądaną i konieczną.

P a r y ż  4 stycznia.

* Zapewne rzadko który z czytelników z gazet
1 1 n r łO  L -   ,»nr.łnl n r 0 7 rH ATlffilTl , ze na rok

Rzeczypospolitej
wie. że na rok 1873 wybrany został prezydentem 

j szwajcarskiej Paweł Ceresole. 1 z

tego powodu, dla tej skromnej niewiadomości, w ja
kiej zostaje jej najpierwszy urzędnik, trafnie po 
wiedział jeden z dyplomatów: „Szczęśliwy J,
gdzie mało komu znane nazwisko stojącego na 
czele jego władzy!“ Jestże rzeczą podobną, aby 
kiedy we Francyi osoba prezydenta rzeczypospo- 
litej była zapomnianą? Nie mówmy już o lhversi , 
ale o jego przyszłych następcach, jeźli będą. Thiers 
?o wybitna osobistość, lubiąca rządzie 1 panować, 
odgrywająca rolę pseudo-monarcbiczną, w przy 
duszonej atmosferze niemógłby 1 jednej doby prze
żyć i dla jego słuchu, sądzę, że są bardzo miłe 
nawet te wyrazy marszałka dworu przy otwieraniu 
drzwi do sali jadalnej u posła angielskiego Lyonsa.

M r. le President de la Repubhque est servi.
” Ale nietylko on; wszyscy Francuzi, wczorajsi 
republikanie, zawołane liberały rozmiłowam są w 
próżności, w dystynkcyach, w wynoszeniu się nad 
drugich. Trzeba było widzieć Tbiersa z runem 
złotem na piersiach, przyjmującego powinszownma 
w Wersalu w dzień Nowego Roku, 1 wszystkie de- 
putacye składające mu życzenia, zeby się prze
konać, że we Francyi, w Rzeczypospolitej, prawdzi
wych republikanów jeszcze nie ma. Naród wielo 
wiekowy nie przekształca się od razu w moc ja
kiegoś dekretu, choćby jednomyślnością przez re
prezentantów swoich przyjętego. Zostaje tem czem 
bvł i trzeba wiele pokoleń, aby zmienił naturę 1 0 - 
byczaje swoje. Czy Wiktor Hugo pobierający płacę 
od Ludwika XVIII i Karola X par francuski za
Ludwika Filipa a j e d n o c z e ś n i e  bonapartysta, dwo
rak za prezydencyi Ludwika Napoleona, może się 
nazwać republikaninem? Jestże nim Gambetta za
wzięty stronnik Orleanów w r. 1865, chwalca Łmila 
Ollivier w 1868,  w nadziei otrzymania PodP™f* 
ktury? By łże nim stojący na cze e rewolucyi 1848 
Lamartine, monarchista dawnych zasad, gorliwy 
katolik, legitymista wyraźnie objawiający przedtem  
swoje opinie? Jeśli zechcemy cofnąc się wstecz 
do r. 1791 obaczymy, co mówił o sobie jeden naj
czystszej wody republikanin Robespierre Było to 
w kilka dni po aresztowaniu Ludwika A M  w v a- 
rennes. „Oskarżono mnie w zgromadzeniu, są wła
sne jego słowa, że jestem republikaninem, zro
biono mi wielki zaszczyt, ale nim me jestem. VNy- 
razy rzeczpospolita, monarchia dla wielu ludzi są 
bez znaczenia. Wyraz rzeczpospolita me przed
stawia szczególnego kształtu rządu; należy on te
mu, pod którym żyją ludzie wolm.^ Można równie 
być wolnym pod monarchą jak i pod senatem. 
Czemże jest dawniejsza nasza konstytucya / Rzecz
pospolitą z monarchą. Nie jest ani monarchią ani 
rzecząpospolitą, jest raczej jedną 1 drugą razem.

My dzisiaj tego o rzeczypospolitej francuskiej 
powiedzieć nie możemy, a życzenia nasze na przy
szłość są rozstrzelone rozm aicie: legitymisci zarę
czają, że n a t u r a l n e  myśli całej frąkcyi zwrocone 
są do nieobecnego króla; radykaliści pewni są, że 
naród niczego bardziej nie żąda, me oczekuje od 
zgromadzenia narodowego, jeno żeby się jak naj
prędzej rozeszło; konserwatyści zas jedyne zba
wienie Francyi widzą w osobie i w polityce Thiersa. 
P. Saintvallier, pełnomocnik do stosunków z wła
dzami, rezydujący w Nancy, składając swoje y- 
czenia prezydentowi rzeczypospolitej, zapewniał go, 
że naród cały jest za nim i z nim. Na to liners  
mu odpowiedział : „Tak jest, ja to wiem 1 czuję. 
Francya w niezmiernej większości pragnie R ze
czypospolitej zachowawczej, i dla tego stale po
stanowiłem trzymać się z a s a d  wytkniętych w me- 
sażu.“ Trzeba czytać artykuł p. Duvergier de 
Hauranne: Lasaemblce natiom le devant Ie pays, 
który w tych dniach wydrukowany będzie w Jierue 
Universelle, żeby mieć wyobrażenie o prawdziwem 
stanowisku zajmowanem dzisiaj przez Thiersa. iru- 
dna z nim walka i na nie wiele przyda się bro
szura „Thiers sous tous let regimes,“ którą legi
tymisci kazali przetłomaczyć na język bretonski 
i wydrukować w 200,000 egzemplarzach. Am ks. Bro
glie, ani żaden z koryfeuszów prawicy me dorosł 
jego miary, i jak nasz Łokietek potrafi on zwal
czyć swych przeciwników. . .

Thiers był wczoraj w Luwrze, aby na miejscu 
rozpatrzyć plan połączenia go z częścią pałacu tu- 
ileryjskiegc, przeznaczoną na pomieszczenie zbio
rów Muzeum. Oglądał tam zapewne najciekawszy 
pomnik piśmienny Wschodu, Stela Meza (kolumnę 
złamaną) z D hibanu , odkrytą przez Fr. Clermont-

Cięść literacko-artystycina.

Protestancki mąż stanii i katolicki filozof.
(Kaiser und Papst vom Verfasser der Rundschauen (Gerlach). 
L’etat sans Dieu le mai social de la France par Auguste 

Nicolas.)

(Patrz „Czas” z 4 stycznia.)

Niemcy dopiero tam teraz zdążają jakby po
pchnięci pomyślnością i zwycięstwy, zkąd łraneya  
po klęskach i upadkach zaczyna się powoli zwra
cać. Nie sam Gerlach wskazuje i ostrzega przed 
niebezpieczeństwem przejęcia się Niemiec duchem 
rewolucyi francuskiej i przeniesienia jej na grunt 
germański. Ateizm rewolucyjny w katolickiej I ran- 
cyi sprowadzał od wieku straszną walkę dwóch 
pierwiastków; ale tem właśnie przeciwstawieniem, 
temi zapasami zupełnej prawdy i ostatecznej nega- 
cyi walka ta miała w  sobie coś syntetycznego, była 
płodną zarówno w negatywnych jak i dodatnich 
swoich rezultatach, oddziaływała na ludzkość całą 
jako walka dwóch idei, które słusznie filozot tran- 
cuski sprowadza do tych pryncypiów prawdy obja
wionej i humanitaryzmu, a mybysmy dodali praw 
boskich i praw ludzkich, Królestwa bożego 1 Kró
lestwa ludzkiego.

Niemcy, którzy od swych sąsiadów z za Renu
oględnie dotąd brali nabytki rewolucyjne 1 raczej 
przenosili je przeważnie tylko w sferę teoryi, a nie 
w praktykę stosunków spółecznych 1 politycznych,

dziś mając wciskane z góry siłą wszechwładzy pan- 
twa ostatnie słowa tego buntu przeciw Bogu, ma

ją zbyt chwiejną afirmacyę w protestantyzmie do 
przeciwstawienia jej zasadom bezbożności polity
cznej, zwanej urzędownie bezwyznaniowością.

We Francyi potykał się ustawicznie duch Voltaira 
z duchem Fenelonów i Bossuetów, i chociaż prze
wagę otrzymywali stronnicy wolteryanizmu, to znow 
Bonaldy, Desmaistry, Ozanamy, Nicolasy tworzyli 
szkoły i stawiali całe konsekwentne systemata.

W Niemczech potomstwo Voltaira podbić musi 
potomstwo Lutra i Hegla, a nacisk cały zwraca 
się przeważnie przeciwko garstce katolików niemie
ckich, gdyż walka dziejowa toczy się głownie mię
dzy katolicyzmem a rewolucyą.

Najświeższa książka znanego filozofa katolickiego 
nie przynosi nowych poglądów, ale raczej streszcza 
i reasumuje je w odniesieniu do dzisiejszego poło
żenia Francyi, do dalszego w Europie postępu tej
duchowej walki. ,

Nie od dziś myśliciele katoliccy francuscy ostrze
gali o następstwach teoryj rewolucyjnych dla swe
go narodu i dla porządku świata. Lecz wszystko, 
co zacząwszy od Desmaistra wypowiedzieli, miało 
dotąd za sobą tylko dowody moralne 1 prawdy teo
retyczne —■ dziś przybywa na ich potwierdzenie 
straszna powaga faktów. Odosobnieni dotąd 1 dzia
łający już tylko na pewne ścieśnione grona wie
rzących, szeregowali poniekąd stronnictwa 1 P rzy
gotowywali reakcyę duchową w obozie katolickim; 
dziś po Sedanie i po Komunie spotykają się na 
pewnych punktach z myślicielami niewierzącymi, 
z owemi potomkami Voltaira, nawet z temi, co za
przeczali bóstwa Chrystusa a dziś coraz więcej u- 
znają Chrześcijaństwo , jako najwyższą instytucję

dziejową, i odstępują od dogmatów rewolucyjnych 
dla ratunku Francyi. Dosc przytoczyć imię Rena- 
na, który jedną ręką zrywa się bluźmerczo na bo- 
stwo Chrystusa a drugą obala bożyszcza rewolu
cyjne, przeczy zasadzie równości, prawom człowie
ka z 89 r., niwelacyi społecznej i sam nawet ate
izm polityczny odtrąca. Słusznie o nim powiedzia
no, że chce zrywać owoco z drzewa, które z ko
rzeniem starał się wyrwać i przecząc bóstwu 
Chrystusa walczy za utrzymaniem zasad chrześci
jańskich w sferze społecznej i politycznej.

Moglibyśmy cały szereg podobnych przykładów 
kontradykcyi przytoczyć w ostatnich publikacyach 
francuskich. Lecz na cóż nam się posługiwać świa
dectwami prawd nieloiczme wyprowadzonych, bo 
z fałszywego założenia, skoro loiczną 1 zupełną 
prawdę rozwinąć mogą tylko c i , co wychodzą ze 
stanowiska bezwzględnej prawdy.

Głębiej sięga prąd ateizmu w Niemczech, 1 tem 
większego musi dokonać zniszczenia w zakresie spo
łecznym i politycznym, skoro mu tam nowożytne
państwo otworzy śluzy.

Gdy porównamy materyalistow francuskich z nie
mieckimi, Augusta Compte i Littrego z Buchnerem 
i Vogtem, przekonamy się, o ile dalej sięga nie
miecka doktryna materyi 1 siły od materyalisty- 
cznych mrzonek socyalogow francuskich. Gdy po
równamy ostatni głos Renana wzywający do refor
my skołataną Bpółecznosć, z ostatmem dziełem  
Straussa, przedstawi nam się, że Francya w dzie
dzinie umysłowej nawet w swych negacyjnych dąż
nościach objawia powrót jeźli me do prawd nad
przyrodzonych, to przynajmniej do zasad porządku 
moralnego, podczas gdy Niemcy z całą tłegmą 1 
rozwagą wpychają ducha ludzkości w bezden ma

terializmu, społeczność w przepaść negacyi. V  o- 
statniej swej publikacji der alte und der neieG lau-  
be, Strauss ten mistrz Renana w negacyi bóstwa 
Chrystusowego, ten zimny i spokojny bluzmerca, 
ten badacz wrzekomo naukowy spotyka się juz 
chyba z Proudhonem. Jeźli bowiem Proudhon na
zwał Boga złem, to Strauss w odpowiedzi na py
tanie: sind w ir noch Christen? odpowiadając zrazu 
wymijająco ja  und nein, dochodzi do szczerej za 
siebie i za swą szkołę konkluzyi: nein. Pierwszy 
on formułuje to wyznanie neopogauizmu, 1 naprze
ciw zburzonego w swem mniemaniu kościoła w od
powiedzi na pytanie: haben w ir noch eine Religion'. 
stawia Walhalę, do której z bezwzględnością nie
miecką niewpuszcza nawet geniuszów innych naro
dów, ale za mistrzów nowej religii, za bogow 1 
przywódców ludzkości stawia niemieckich poetow 1
niemieckich muzyków! .

Takie jest ostatnie słowo racyonalizmu niemie
ckiego, jest ono bardziej pogańskie od samego po
gaństwa, bo ubóstwia nie mity i nie symbole ale 
ludzkie talenta o ile one służą dumie narodowej, 
co światu jarzmo cywilizacyi germańskiej, jako re-
ligię chce narzucić. , ,

Co mówi kościół protestancki w Niemczech dosc 
przeczytać mowę pastora Sidowa, aby się przeko
nać, że protestantyzm w połowie jest już neopo- 
gańskim, że jest jeźli nie dla wszystkich jego wy
znawców, to dla większej części jego mistrzów,
religiją ateizmu.

Co zaś mówią mężowie stanu o Niemczech, 
mówi państwo? Dość otworzyć dzienniki ofieyalne, 
aby się przekonać, że walka z Chrześcijaństwem 
jest jego hasłem, że jest to pierwsza potęga w swie- 
cie, która się jawnie wyznaje być państwem boz

Boga, choć parę lat zaledwie, jak Cesarz Wilhelm 
zwycięstwa oręża zrządzeniu Opatrzności przypi-
8yw&i> •* 1

Francya, nie wiemy czy dziś właściwie zasługu
je na nazwę państwa, ale to pewna, te  wszystkie 
poważniejsze umysły, tak ludzi politycznych, jak 
myślicieli, jak zresztą, i część wierząca mas garną
cych się do miejsc świętych, czuje potrzebę dla 
ukonstytuowania się w państwo, dla odrodzenia 
politycznego wprowadzenia tego najwyższego 1 na - 
przyrodzonego czynnika, który rewolucyą wytrąci
ła, wprowadzenia Boga. .

Tę potrzebę, to poczucie przebijające się nawet 
w głosach niedowiarków, wypowiada i rozwija ze 
stanowiska katolickiego znakomity autor Filozotn 
chrześciaństwa, w krótkim traktacie: L  etat sans
Dieu. ,

Dzieło pierwsze Nicolasa, wywarło w swoim cza
sie nader zbawienny wpływ na wiele umysłów, któ
rych apodyktyczność Desmaistra odstręczała jeszcze, 
a które dopiero w filozoficznym, że tak powiemy, 
rozczynie Bonalda Nicolasa lub Gratrego, tę sarnę 
doktrynę katolicką o początku władzy 1 opatrznym 
rządzie i porządku świata przyjmowały7.

Kiedy w filozofiii chrześciaństwa, jeśli się me 
mylimy, przed laty trzydziestu Nicolas mógł roz
winąć cały systemat, dziś w uzupełmającem dzieł
ku streszcza tylko główne jogo punkta, podejmu
jąc przedewszystkiem te, które otwierają, że tak 
powiemy, przejście z najbardziej utartych komu
nałów rewolucyjnych do pierwotnych praw społe
czeństwa chrześciańskiego.

Na wstępie posługuje się autor cytacyami z obo
zu przeciwników. Rażąco niemal wyglądają na wstę
pie książki filozoficznej katolickiej wyciągi z dzień-
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Ganneau, dawniej konsula w Jerozolimie a dziś bę 
tlącego przy poselstwie francuskiem w Konstanty
nopola. Napis hebrajski wyryty na basalcie, na 
dziewięć wieków przed Chrystusem, opowiada bunt 
króla Moabitów przeciw Ochaziasowi i Jeramowi 
królowi Izraela, zapisane w „ Ks i ęd z e  k ró lów. '  
Muzeum w Luwrze może się pochlubić z posiada 
nia jednej karty Biblii starego testamentu w pier 
wotnym jej jęzjku.

Dzienniki dobrze informowane zapowiadają wy
jazd Thiersa do Calais lOgo stycznia. Zaproszony 
przez Radę municypalną Dunkierki, miał przyrzec 
swoje odwiedziny temu miastu. P. de Corcel 
spodziewany jest jutro z powrotem z Rzymu.

Około 15go b. m. wyjeżdża do Wiednia p. Som 
rnerard, komisarz jeneralny wystawy powszechnej, 
w towarzystwie architektów pp. Viollet, Leduc 
i Leroux, aby wcześnie przygotować instalacyę se- 
keyi francuskiej.

Z powodu ks.  ̂Gramonta, spadło w końcu oskar- 
euie rm p. Juliana Klaczkę, że on także przy
czynił się do wypowiedzenia wojny Prusom. Li- 
bcrte dowodzi tego w ten sposób. Hr. Beust szu
k a ł starannie pory do odwetu na Prusach i p. Kla
czce, którego potem wyniósł na radcę dworu, do
starczył materyałów odnoszących się do wojny 1866. 
Artykuły p. Klaczki w Revue des deux JHondes 
najwłaściwszemi były do obudzenia nienawiści 
francuzów przeciw Prusom i do sprowadzenia 
wojny w niedalekiej przyszłości!

WjRJMtl 30 grudnia (spóźniony).

W ostatnich dniach starego roku warto spoj
rzeć po za siebie i przejrzeć wypadki, jakich by
liśmy świadkami. Tak szybko się one przesuwają 
przed oczami, tak nagle jedne za drugiemi postę
pują , że od czasu do czasu trzeba się zastano
wić nad ich cechą, by modz zoryentować się w 
tym chaosie europejskim, który ledwie nie z dniem 
każdym bliższą burzę społeczną zapowiada.

W porównaniu z innemi państwami, królestwo 
włoskie nie przeszło w tym roku przez żadne nad
zwyczajne wypadki, ani też nie zapisało w swych 
kronikach żadnej gruntownej zmiany, ale postępu
jąc po drodze, którą wytknął mu prawdziwy jego 
założyciel hr. Cavour, nie zeszedłszy ani na chwi
lę z kolei, której winno wszystkie swe powodzenia 
szybszemi postępuje krokami niżeli inne kraje, 
prawdziwsze i większe otrzymuje korzyści. Rząc 
włoski dziwnie dobrze znał nasz wiek i usposobie
nie czasu, zna ludzi i położenie całej Europy, z 
niesłychaną zgrabnością umie z każdego wypadku, 
niemal z każdego słowa korzystać, i nie odgrywa
jąc żadnej, niby wybitnej roli, cicho, spokojnie za
mierzonego dosięgać celu. P e t r u c e l l i d e l l a G a t -  
t i n a  pisał, że jedność włoska jest wcieleniem się 
rewolucyi, i miał zupełną słuszność; ale równie 
słusznie możnaby powiedzieć, że rząd włoski jest 
wcieleniem się hipokryzyi. Dosyć przebiedz w my
śli dzieje dwunastu lat młodego królestwa, by się 
o tern przekonać. Nie ma kraju, w którymby na 
pozór wolność szerszym płynęła korytem i w któ
rymby zarazem więcej się działo nadużyć, w któ
rymby na oko prawo tylko samo rządziło, a któ
ryby mógł więcej arbitralnych zaznaczyć wypad
ków. lak samo w polityce, tak samo w admini- 
stracyi wewnętrznej, tak samo w postępowaniu z 
krajami ościennemi, tak samo z własnymi podda
nymi. I mimo parcia stronnictwa skrajnego, mimo 
rad postronnych, z którymi liczyć się wypadało, 
mimo zachęcającego w ostatnich czasach przykła
du, nie opuścił toru, który z Turynu poprowadził 
go przez Florencyę, Neapol, Wenecyę aż do Rzy
mu. Gdyby Garibaldi ze swemi stronnikami był 
raz tylko doszedł do władzy, jużby pewno dzisiaj 
jedność włoska nie istniała, a królestwo nowe w 
samem zarodku w gwałtownej jakiejś rewolucyi 
samoby swój koniec przyśpieszyło. A jednak „boha
ter Kaprery" nie miał innych dążności, jak mini
strowie włoscy, tylko nie umiał ich tak dobrze u- 
krywać, jak ludzie rządowi. Stronnictwo skrajne 
wołało i w parlamencie i na zebraniach ludowych; 
Roma o morte! ministrowie tymczasem zapewniali, 
że nigdy o stolicę świata katolickiego się nie po
kuszą; zapaleni rewolucyoniści żądali w Turynie, 
potem we Florencyi, wreszcie nad Tybrem zaboru 
dóbr duchownych, zniesienia klasztorów, odjęcia 
prawa wychowania Jezuitom i wszystkim pokre
wnym im instytucyom; rząd zaś ciągle uroczyście 
zapewniał całość praw papieskich i swobodę zu
pełną kościoła. A jednak ten sam rząd Rzym prze
mocą zajął, stolicę przeniósł, prawo rękojmi prze
prowadził, by go nie zachowywać i bynajmniej nie 
szanować; dzisiaj sam wnosi do izby projekt ka- 
sacyi zakonów. Gdyby w początkach jedności za 
przykładem pierwszej rewolucyi francuskiej zam
knięto było kościoły, zabroniono nabożeństwa i 
odrazu zaczęto prześladowanie katolicyzmu „tego 
raka nurtąjącego społeczeństwo"— wedle w z n i o 
s ł e g o  wyrażenia Garibaldego — lud przywiązany 
silnie do wiary sam byłby niezawodnie stanął w 
obronie kościoła i nie dopuścił postępów rewolu
cyi, Europa może byłaby przed dwunastu laty veto 
swe położyła, ale wszystkie zabory czyniły się w

imie cywilizacji^ postępu, wolności, nawet w imię 
swobody Uciśnionej religii. L'Italie, organ półu-
rzędowy, zastanawiając się ilad wypadkami osta- 
tniemi w Niemczech i rozbierając stanowisko za
czepne Bismarka względem katolicyzmu, dawa 
niedawno przestrogi kanclerzowi pruskiemu i Wło
chy stawiał mu za wymowny przykład. „Z na
szym systemem my zajdziemy daleko dalej, niżeli 
potężne państwo niemieckie",— pisa! dziennik mi- 
nisteryalny. I prawda, lłząd włoski nieprzyjacie
lem kościoła nigdy się nie ogłosi, w teoryi naj
większą da mu swobodę, uczyni czasami nawet 
małe ustępstwa i narazi się nawet na naganę i 
srogie wymówki opozycyi, ale cicho, częściowo i 
powoli wszystkie swe plany przeprowadzi, Użyje 
siły, nie cofnie się bynajmniej przed gwałtem, nie 
cofnie się przed żadnym środkiem, tylko wybierze 
do tego chwilę sposobną, kiedy ogólna uwaga za
jęta ważniejszemi wypadkami, lub zasłonić się mo
żna okolicznościami, odpowiedzialność B siebie Zrzu
cić. P. Visconti-Yenosta odpierając zarzuty lewicy, 
rzekł w parlamencie na kilka dni przed odrocze
niem izby; „Ręczę wam, panowie, że gdyby klery- 
kalni mieli między mną a wami do wyboru, pe- 
wnoby na swego ministra mnie nie wybrali". I mó
wił prawdę, bo nie ma nic gorszego, bardziej nie 
bezpiecznego i demoralizującego, jak to stronnic 
two, które wylicza niby mniejsze z łe , by się oć 
większego zasłonić, łamie wszystkie zasady prawa 
i sprawiedliwości, by, jak powiedziałem, gorszych 
jeszcze nieszczęść nie sprowadzić, a w końcu staje 
u tego samego celu co najwięksi nieprzyjaciele ko 
ścioła, ciągnąc za sobą tysiące słabych, którzy byli 
by się przestraszyli i cofnęli, gdyby się im było 
całą prawdę w początkach zaraz odkryło. Dzien
niki rządowe i dzisiaj przecież w Rzymie wyznają 
się obrońcami kościoła, pełni poszanowania dla 
Ojca św., ogłaszają się miłośnikami jego wolności, 
zakładnikami swobody katolicyzmu. I kiedy dzien
niki niemieckie nie znają nawet granic przyzwoito
ści, rozbierając ostatnią alokucyę papiezką, chcia
łyby prawie zburzyć za karę natychmiast Watykan, 
Opinione organ czysto rządowy w tych się o niej 
odzywa wyrazach: „Nikt nie powinien śmieć na
wet czynić jakichkolwiek wymówek Ojcu świętemu 
z powodu napomnień surowych, jakie czyni rządom 
i ludom całej Europy. Papież dopełnia jedynie o- 
bowiązku' sumienia, głośno potępiając czasy nie
szczęśliwe, które wydały otwartą kościołowi wojnę, 
ubolewając nad dziećmi prześladującemi swą mat
kę. Jeżeli nie usłuchają jego napomnień, tem go
rzej dla nich, ale Głowa Kościoła dopełnia swego 
obowiązku". Gdyby nie hipokryzya możnaby my
śleć, że to ironie dziennika, który od lat dwuna
stu drukuje pierwszy wszystkie rozporządzenia rzą
dowe, dążące do poniżenia wpływu, znaczenia, w 
tońcu samego istnienia kościoła.

Rok ten jest tylko dwunastym aktem rewolucyi 
włoskiej, logicznem następstwem pierwszych zaborów 
piemonckich, jednym krokiem naprzód na tej dro
dze , którą wytknęła jedności sekta. Kończy się 
on nowym gwałtem, tem straszniejszym, że idą
cym z góry, osłonionym powagą władzy, przyodzia
nym płaszczykiem prawa, które powoli starać się 
sędzię społeczeństwa porządek wywrócić przez za
gładę chrześciaństwa. Możnaby naprzód przepo
wiedzieć kolej wypadków, tak wszystko dzieje się 
tu z wyrachowaniem, każdy krok, każde słowo 
obliczone, wytknięty postępowania gościniec. Czy 
ministeryum p. Lanzy upadnie, czy też dalej kie
rować będzie losami państwa, to bynajmniej stanu 
rzeczy nie zmieni, bo każdy nowy gabinet tego 
samego trzymać się będzie systemu. Dopóki jeszcze 
Watykan panuje w Rzymie moralnie, dopóki siła 
i powaga kościoła nie złamana, dopóty skrajne 
stronnictwo będzie się tylko różnić z rządem w środ- 
cach postępowania, będzie mu tylko niejako ska- 
zówką i gwiazdą przewodnią, bodźcem i postra
chem, ale różnić się bynajmniej nie będzie w za
sadzie. To co się dzisiaj zdaje prawie niepodobne, 
co rząd potępia, wyśmiewa, za szalone i niemo- 
żebne projekta zapaleńców uważa, to ten sam rząd 
przeprowadzi i jako prawo ogłosi. Kto chce wie
dzieć, jaką jedność włoska gotuje przyszłość Ko
ściołowi i społeczeństwu w ogóle, a po szczegól
ności mieszkańcom królestwa, niech czyta dzien
niki tak zwane postępowe i przysłuchuje się uwa
żnie mowom „przedstawicieli ludu", bo ich dzisiej
sze wyznanie wiary stanie się jutro rządowym pro
gramem. Lat dwanaście ostatnich najlepszym tego 
dowodem, tak siedmdziesiąty trzeci wymownie nam 
to pokaże.

Konstantynopol 28 grudnia.

Telegraf musiał wam donieść zapewne o wysła
niu z nad Kornissii do Sofii, w celu bliższego zba
dania i przykrócenia rozbojów, które się w tej 
prowincyi w ciągu listopada na obszerną skalę roz
winęły. Aczkolwiek dawno już nic podobnego w 
łułgaryi się nie zdarzało, nikt tutaj ani ze sfer 

rządowych ani też z dyplomacyi nie zwrócił uwagi 
na te wypadki. Przepisywano je, to rozsprzężeniu 
ogólnemu, jakie rządy Mahmuda Paszy sprowadziły 
w administracji wewnętrznej kraju, to znów nie-

karności Czerkiesów, osiedlonych w taintych stro 
nach, a którzy nie mógąc się nałamać do gospo
darczych zatrudnień, radzi wspominają stroje kau- 
kazkie wyprawy. Tak było przed kilkoma laty w 
Sandżaku Tulczańskim, to samo się powtarzało 
między Karsem i Erzerumera, ezemUżby dziś w o- 
kolicach Sofii ni miało się przytrafić?

Dopiero świeżo nadeszłe sprawozdanie komisyi 
śledczej wyjaśniło tę zagadkę i wykazało, iż nie 
idzie tu wcale o zwykłe zbójectwo; że przeciwnie, 
zaszłe wypadki mają o wiele większą doniosłość, 
że grożą ogarnięciem całego kraju leżącego pomię
dzy Bałkanami i Dunajem, a prawdziwe ich tło 
jest czysto polityczne.

Sprawozdanie to rozwija rzecz w sposób na
stępny :

Najprzód, jeszcze w miesiącu wrześhiti, znalezio
no w miasteczku Orkhanije, należącem do San
dżaku Sofijskiego, zabitego popa bułgarskiego, w je
go własnem mieszkaniu. Poniósł on śmierć od wy
strzału z pistoletu. Znaleziono przy jego zwłokach 
zegarek i pieniądze, a z mieszkania nic nie zgi
nęło. Władza miejscowa nie mogła sobie wytłóma- 
czyć tak dziwnego faktu.

Następnie, w parę tygodni później, w okolicach 
tegoż miasteczka, kilkunastu ludzi zbrojnych na
padło na pocztę wiozącą 120,000 piastrów, pod 
eskortą dwóch żandarmów. Żandarmi rozpędzeni, 
konie pozabijane, pieniądze zabrane i uwiezione 
w góry.

Dalej nowy atak na pocztę w okolicach Tefewo, 
w Bałkanach. Napad na miasteczko Medżidije, 
które się musiało opłacić, chcąc uniknąć rabunku; 
i często powtarzane napady na podróżnych, zwła
szcza Turków, i na wsie, wyłącznie muzułmań
skie.

Ta ostatnia okoliczność naprowadziła na domysł 
Mazhar Paszę, mutyssaryfa Sofii (gubernatora), że 
nie wśród Czerkiesów, jeno wśród Bułgarów szu
kać należy sprawców tej zbrodni, a wzięcie do nie
woli kilku rabusiów, przekonało go, iż na prawdę 
ma do czynienia z bułgarskiem „hajductwem".

Po nitce łatwo dojść do kłębka.
Dziś komisya ze zeznań wielu aresztowanych 

Bułgarów i wziętych do niewoli hajduków, odkryła 
całą sieć rewolucyjnej organizacyi w Bułgaryi. Wie 
ona, że zabicie popa w Orkhanije, dokonanem było 
przez spiskowych, dla tego, że pop ten nie chciał 
wziąść udziału w przygotowanym ruchu, a oba
wiano się, aby go przed czasem rządowi tureckie
mu nie wykrył. Wie też, że spisek ogarniał głów
nie młodych nauczycieli wiejskich, którzy się wRo 
syi kształcili, i popów, również ztamtąd przyby 
łych, po odłączeniu się kościoła Bułgarskiego od 
Greckiego, dla zajęcia opróżnionych przez fanarioc- 
cie duchowieństwo parafij. Nadto doszła komi
sya do przeświadczenia, że kierunek główny tej 
organizacyi, był w ręku komitetu rezydującego w 
Bukareszcie, który stopniowo wprowadzał do Tur- 
cyi broń i ludzi, na iumuńskiej stronie sformowa
nych w małe oddziały.

Gdy komisya coraz nowe a coraz donioślejsze 
robi wykrycia, ruch Bułgarów, raz rozpoczęty, nie 
ustaje, a przeciwnie coraz obszerniejszą przestrzeń 
craju zajmuje. Same nawet dzienniki tureckie, jak 
Bassiret i Kalcaik, z oburzeniem fakt ten stwier
dzają. Cały wilajet Rusczucki przepełniony dziś 
lajductwem, a oddziały ich pokazały się nawet 
świeżo w okolicach Szumli. Podróżni nieustannie 
są napadani, wsie tureckie niepokojone, rabowane 
i palone, wszelkie wysyłki pieniężne wewnątrz kra
ju wstrzymane.

Grecy tryumfują. Utrzymują oni, że to, co za
szło, jest wynikiem separacji kościoła; że jedyną 
rękojmią dla rządu tureckiego, utrzymanie porząd
ku w Bułgaryi, było duchowieństwo greckie, a jak 
go tam nie masz, rewolucya, w naturalnym biegu 
rzeczy przyjść musiała. Za wyzwoleniem się ko
ścioła Bułgarskiego, mówią oni, musi nastąpić i 
wyzwolenie się polityczne tego kraju, a jedyny śro
dek powrócenia do dawnego stanu, jest przywróce
nie praw Patryarchatu.

Rząd, jak twierdzą niektórzy, przygotowuje ostrą 
notę do księcia Karola, w której wymawia mu to- 
erowanie na swoim terytoryum wichrzycieli po

rządku, i żąda, aby takowych z granic swego księ
stwa wydalił.

Ogół sądzi, że Porta podoła tym trudnościom, 
a opiera swe zdanie na przeświadczeniu, że lud 
bułgarski obojętnym jest dotychczas na' to, co przy
bysze z nad Dunaju rozpoczęli. Udziału w ruchu 
nie bierze, a więcej nawet wrażo, niż przyjaźnie 
dla hajduków usposobiony.

Co zaś powie na to wszystko jenerał Ihnatiew, 
tego dotychczas nikt nie wie. Czeka on zapewne,
; aki obrót wezmą wypadki, a że on jeden w Kon- 

tantynopolu, wiedział oddawna, że się gotują, to 
dziś żadnej nie ulega wątpliwości, i Turcy sami 
widzą t o , jak na dłoni. Zachodzi tylko pytanie, 
czy propozycya zrobiona przez tego posła przed
stawicielom innych mocarstw, przed trzema mie
siącami, a mająca na celu wdanie się zbiorowe 
dyplomacyi w sprawę czarnogórsko - turecką, czy 
propozycya ta nie kryła utajonej myśli, rozcią
gnięcia tejże akcyi dyplomatycznej i na sprawę 
młgarską, w chwili, gdy ją  hajduki mieli na po-

rźądek dzieniiy wprowadzić? Wszak ptinkt wyjścia 
ten sam, a świeży antećedens tdrował pfzewybor
nie drogę do źrobienia z tego, co dziś widzimy, 
kWe8tyi międzynarodowej. — Jeżeli tak jest, to 
Turcya zawdzięcza głównie hr. Andrassemu zaże
gnanie feufzy, jaka jej groziła, boć przecie wówczas, 
Austrya jedna oparła się była energicznie propo
nowanej przez Ihnatiewa interwencyi dyplomatycznej 
na rzecz Czarnej-Góry, a stanowczem wystąpieniem 
odciągnęła skłaniające się już ku żądaniu jenerała 
Francyę i Anglię.

K r a k ó w  8 stycznia. Uchwaliły petycję do 
Rady państwa przeciw wyborom bezpośrednim Wy
działy Rady powiatowej Przemyślańskiej, Jasiel- 
skićj, Tfębowelskiej i Rada miejska w Bochni, a 
Wydział Rady powiatowej Bocheńskiej Zbierze się 
l igo stycznia celem powzięcia podobnej uchwały

Wiedeń 7 stycznia. W zakresie polityki we
wnętrznej atistryackiej zupełna cisza świąteczna. 
Dzienniki wiedeńskie donosiły pfżed świętami i po 
świętach kilkakrotnie, że rząd przedłożenia swego
0 reformie wyborczej udzieli mężom zaufania ze 
stronnictwa centralistów, co więcej, że już udzielił 
takowego członkom tegoż stronnictwa w Czechach,
1 15 b. m. wniesie je w izbie deputowanych. Wie
le i  tych wiadomości wyjmowały dzienniki wiedeń
skie z Bohemii, powołując się na dziennik ten, ja
ko organ półurzędowy. Tymczasem niespodziewanie 
doniosła onegdaj Bohemia w korespondencji z 
Wiednia, że „rząd nie będzie już konferował oso
bno, lecz do 15 b. m. wygotuje projekta reformy, 
i zaraz je przedłoży klubowi centralistów." Jeżeli 
doniesienie to jest prawdziwe, natenczas pierwotne 
wieści o wniesieniu w izbie deputowanych reformy 
wyborczej 15 b. m., stają się wątpliwemi, gdyż po 
objawieniu zdania przez centralistów, wypadnie 
jeszcze odnośne projekta przedłożyć cesarzowi do 
zatwierdzenia. Być jednak może, iż wszystko na 
czas sie załatwi, bo dzienniki centralistyczne do
magają się pośpiechu, a jak to podnosiliśmy one- 
gdaj w przeglądzie, pisząc o artykule N  fr . Pres- 
«?/, przemawiającej jak najgoręcej w tym duchu, 
takie rzeczy robią się szybko, szczególniej, jeżeli 
konieczność służy im za podstawę, to jest, gdy się 
koniecznie zrobić muszą.

N. fr . Presse trwa ciągle w swych przypuszcze
niach i podaje wiadomości o pracach rządu i mę
żów zaufania nad ułożeniem szczegółów reformy 
wyborczej. Według doniesień tego dziennika, naj
lepsza panuje pod tym względem zgoda między rządem 
a przywódcami centralistów, w skutek czego poro
zumiano się już nawet co do liczby wysyłać się 
mających deputowanych ze wszystkich niemal kra
jów przedlitawskich, gdyż tylko co do Styryi i Bu
kowiny sprawa ta jest jeszcze w zawieszeniu; o 
Galicyi zaś zupełnie nie ma nawet wzmianki.

— W ministerstwach wspólnych — jak donoszą 
dzienniki— rozpoczęto już przygotowywać przedło
żenia dla delegacyi. Preliminarz budżetu wspólne
go na r. 1871 i z kredytu dodatkowego na ten 
rok, są tak jak gotowe. Prócz tego mianowano 
comisyę do wypracowania ustawy o płacach urzę
dników wspólnych. Komisya ta rozpoczęła już swo
je prace, za podstawę których wzięła projekt uło
żony dla płac urzędników przedlitawskich.

— Ministerstwo spraw zagranicznych ogłosiło 
w dzienniku urzędowym wykaz urzędów konsular
nych austryackich we wszystkich krajach obcych. 
Według tego wykazu mają Austro-Węgry w Euro
pie 30 konsulatów jeneralnych, 58 konsulatów, 
30 wicekonsulatów, 95 ajencyj konsularnych; w 
Afryce 4 konsulaty jeneralne, 12 konsulatów, 8 wi
cekonsulatów, 29 ajencyj konsularnych; w Azyi 
7 konsulatów jenoralnych, 13 konsulatów, 9 wice
konsulatów, 25 ajencyj konsularnych; w Ameryce 
5 konsulatów jeneralnych, 48 konsulatów, 13 wi
cekonsulatów, 6 ajencyj konsularnych; wreszcie w 
Australii 4 konsulaty.

Królestwo Polskie.
W Wilnie zakładają się dwa towarzystwa kre

dytowe ziemskie i handlowe, o czem już dawniej 
donosiliśmy. Będzie to wielkiem poparciem szcze
gólnie dla rolnictwa, znacznie w prowincyach pół
nocno-zachodnich podupadłego w ostatnich czasach, 
’rodukeya rolna, jak pisze Nowoje Wremia, zkąd 

naszą wiadomość czerpiemy, zmniejszyła się o trze
cią część, a zmniejszyłaby się niechybnie o poło
wę, gdyby nie gospodarstwo włościańskie, rosnące 
, akby na drożdżach. Gdyby nie ono, produkcja nie 
ryłaby w stanie pokryć potrzeb miejscowych, bo 
o wywozie do portów morza Bałtyckiego byłoby 
nawet śmiesznością pomyśleć. Ceny produktów do
szły do wysokości w najniturodzajniejsze tylko la
ta praktykowanej, lubo brak ich uczuwać się nie 
daje. Konsumenci biednieją; za to włościanie po
rastają w pierze. Prowadzić większych gospodarstw 
niepodobna dla braku kapitałów, nowi bowiem 
nabywcy majątków ryczałtowo nań cierpią. Dzia- 
ania Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego, 

założonego w r. 1865 nie wiele się do polepszenia

ich położenia przyczyniły, a wkro^e> powiada
ją , zupełnie zawieszone zostaną. Nowi posiadacze 
ziemscy powydzierźawiali swe majątki i pn>78t4: 
pili do kategorycznego niszczenia lasów. Dawniejsi 
właściciele są też W nielepszem położeniu. Towa
rzystwo zatem kredytowe ziemskie dla swych dzia
łań ma pole obszerne, a jego kapitał zakładowy 
1% miliona wynoszący, wkrótce okaże się prawdo
podobnie za małym, i trzeba go będzie powiększyć, 
na co zrasZtą pozwala § 2gi ustawy. Nieruchomo
ści miejskie także potrzebują pomocy pieniężnej. 
Miasta są w stanie zupełnego zapuszczenia; bu
dynki się walą od starości, na najpokaźniejszych 
nawet punktach z ruderami spotkać się możua. 
Ludność wzrasta, a liczba mieszkań się zmniejsza; 
prawie czwarta cześć miast i miasteczek stała się 
pastwą pożarów. Aby więc wszystkim tym potrze
bom zaradzić, towarzystwo zmuszone będzie konie
cznie do powiększenia kapitału zakładowego.

Co zaś do Towarzystwa kredytowego handlowe
go, ma ono mniej zdrowy grunt pod sobą. Han
del w europojskiem tego słowa znaczeniu, w pro
wincyach półaocno-zachodnich nie kwitnie. Kupców 
z obrotami milionowemi nie ma wcale, i roczny 
bilans miejscowych kupców i handlarzy przedsta
wia Zwyczajnie bardzo skromną cyfrę. Działalność 
fabryczna, za wyłączeniem gubernii Grodzieńskiej, 
da się także do zera prawie sprowadzić. Przemysł 
miejscowy nic nie produkuje dla wywozu, a obroty 
jego tak są nieznaczne, że dla działań banku han
dlowego również żadnego prawie nie przedstawiają 
pola, i trudno mu świetną wróżyć przyszłość, chy
ba, że powiedzie mu się rozbudzić czynniejsze prze
mysłowe i handlowe życie.

W tych dniach miało się w Wilnie odbyć pier
wsze ogólne posiedzenie założycieli i akcyonaryu- 
szów zakładanych towarzystw kredytowych.

Kronika mlejsoova 1 zagranlozna.
Kraków 8 stycznia. Jutro we czwartek odbę

dzie się o godz. 5ej wieczorem posiedzenie pełne Bady 
miejskiej, dla załatwienia przedmiotów zapijanych na 
porządek dzienny przeszłego posiedzenia, a których nie 
zdążono załatwić.

—  Na wystawę starożytności i zabytków sztuki w 
pałacu biskupim przybyło paręset sztuk broni ze zbro
jowni p. Zygmunta D z i a ł o w s k i e g o .  Za kilka dni po 
odebraniu jej z urzędu celnego, będzie ta  broń usta
wiona na wystawie.

—  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  krakowskie odbyło 
d. 7 b. m. p o s i e d z e . n i e  d o r o c z n e .  Po zagajeniu 
przez dotychczasowego prezesa Tow., prof. Dra J a n i 
k o w s k i e g o  sekretarz stały Dr| S c i b o r o w s k i  od
czytał sprawozdanie ogólne za rok ubiegły, obejmujące 
pogląd ogólny na zajęcia i prace zbiorowe Towarzy
stwa, komisye i ich czynności, wspomniał o członkach 
Towarzystwa zmarłych i nowo wybranych, wreszcie za
stanowił się nad stanem księgozbioru i kasy Towa
rzystwa. Sekretarz doroczny Dr D o m a ń s k i  wyświecił 
prace naukowe poszczególnych członków i rozprawy 
czytane na posiedzeniach. Wreszcie dokonano wyboru 
urzędników na rok bieżący.

Towarzystwo założone d. 5 stycznia 1866, liczy obe
cnie 113 członków (7 honorowych, 45 czynnych, 
56 korespondentów i 5 przybranych). W roku ubie
głym odbyło 19 posiedzeń. Księgozbiór wzbogacił się 
cennym darem Dra W o ź n i a k o w s k i e g o  z dwustu 
przeszło dzieł lekarskich, po większej części w języku 
francuskim.

Zarząd Towarzystwa na rok bieżący składają: Pre
zes Dr Maciej Leon J a k u b o w s k i .  Wiceprezes Dr 
Aleksander K r e m e r .  Sekretarz stały Dr Władysław 
S c i b o r o w s k i .  Podskarbi Dr Kazimierz G r a b o w s k i .  
Bibiotekarz, Dr Stanisław D o m a ń s k i .  Sekretarz do
roczny Dr Jan  B u s z e k .  Członkowie delegowani Dr Sta
nisław J a n i k o w s k i  i Dr Józef O e t t i n g e r .

—  Na pomnik Wincentego Pola nadesłała nam p. 
Jadwiga z hr. Krasickich hr. Weissenwolffowa 50 złr.

—  Otrzymaliśmy pod głosmami J .  E. 40 złr. dla 
zakładu Sióstr Miłosierdzia w Paryżu.

—  Wczoraj wieczór umarł obywatel tutejszy, kupiec 
i właściciel kilku domów, Jerzy Michał G o e b e l ,  licząc 
lat 73.

—  W Muzeum Techniczno - przemysłowem jutro we 
czwartek od godz. lżej  do lej odbędzie publiczny wy
kład Dr A B e ł c i k o w s k i e g o :  „O literaturze w epoce 
Stanisławowskiej. “

—  W tutejszem seminaryum nauczycielskiem męz- 
kicm rozpoczęły się po Nowym Roku wykłady nauki 
rolnictwa. Wprowadzenie tego przedmiotu jest bardzo 
ważnem, albowiem nauczyciele ludowi, którzy zwykle 
obok płacy swojej dostają kilka morgów gruntu w do
datku, obeznać się powinni z uprawą ro li; z drugiej 
zas strony znajomość rolnictwa jako głównego zajęcia 
ludu zbliży nauczycieli do niego i poniekąd ułatwi im 
wpływ, większą u ludu wzbudzając ufność. Rada 
szkolna krajowa zaprosiła do wykładów nauki rolnictwa 
p. Tadeusza L a n g i e g o ,  rolnika uczonego i praktyka, 
który ma w ciągu lata praktycznie uczyć u siebie na 
Olszy tego, co w zimie teoretycznie wykładał.

—  Zgromadzenie członków Towarzystwa muzyczne
go „M uza", odbyło dnia 19go grudnia wybo
ry nowego wydziału. Na protektora zaproszony zo
stał ks. Marceli Czartoryski; prezesem Towarzystwa

ników, głosy tak o doktrynę katolicką niepodejrza- 
nych pisarzy jak Sarcey, jak Montaigut z Revue 
des deux Mondes, jak zdania L a Patrie, Oauhis, 
lub Figara. A jednak w tych urywkowych zda
niach, 7. różnych stron zebranych, jest świadectwo 
wymowne, bo zdania te wychodziły pod wpływem 
strasznego dramatu nieszczęść narodowych, bo by
ły one jakby ocuceniem się z przesądu pod grozą 
klęsk i upadku, bo spotykają się one w jednem 
wyznaniu, wprawdzie dopiero negatywnem; że Fran- 
cya zbłąkała się, (a fa it fausse route), idąc za za
sadami 89 r. i stawiając je jako dogmat polity
czny, jako punkt wyjścia nowożytnego społeczeń
stwa. Trzeba było Sedanu i Komuny do takiego 
wyznania, do pierwszego wyrazu wątpliwości w pra
wdę rewolucyjnych haseł.

Po takim wftępie wskazującym bezkrólewie za
sad w obozie liberalnym — autor przechodzi do 
rozróżnienia pojęcia reformy i rewolucyi, a roze
brawszy tę ostatnią, że tak powiemy, do naga, u- 
kazuje, że jej treścią i istotą jest ateizm. „Chcieć 
od razu przetopić masę społeczeństwa — mówi Mon
taigne— byłoby to leczyć chorobę zadaniem śmierci." 
Rewolucja chcąca gwałtem prowadzić ludzkość do 
swoich celów, niwecząca to, co się samodzielnie 
rozwijało lub co jest warunkiem bytu społecznego, 
nawet dążąc do szlachetnych celów, zadaje gwałt 
naturze. W miejsce porządku przyrodzonego, w 
miejsce rządu Opatrzności, stawia człowieka jako 
samodzielnego twórcę historyi. Jako pryncypium 
negacji, musiała też stanąć w buncie przeciwko 
Bogu i dążyć do usunięcia kamienia węgielnego bu

dowli społecznej, do zerwania tego co wiąże (re- 
ligat): religii.

Zastąpienie Boga człowiekiem, zgoła, usunięcie 
Boga i jego rządów z dziejów i instytucyj ludzkich, 
oto treść zasad 89, oto pierwotny ich dogmat. 
Wszystko zaś, co z tych zasad płynie, idzie tym 
torem i dla ideału humanitaryzmu zabija społe
czność i człowieka, który po wszystkie wieki i w 
wszystkich częściach świata był istotą religijną.

Charakterystyka niezawisłości i wolności należy 
do najbardziej filozoficznych ustępów dzieła. Czło
wiek — mówi autor — jest zawisłym a wolnym. 
Człowiek jest zawisłym, równie jak wszystkie in
ne stworzenia, a jego prawo wolności właśnie z tej 
zawisłości wypływa.

Rewolucja odwróciła ten porządek i ogłosiła 
człowieka niezawisłym; ogłosiła jego prawa, wy
zwoliła go od obowiązków, które najpierw wiązały 
go z Bogiem a następnie ze społecznością, ogło
siła go Bogiem dla siebie.

Wolność na niezawisłości nie polega, ona jest tylko 
władzą nad wobą wolą naszą. Wolność jest tylko 
możnością wyboru między złem a dobrem, i w tem 
właśnie wyższe powołanie człowieka, że mając 
władzę i możność wyboru, nie ma prawa do wy
boru złego. Rewolucya mu to prawo nadaje i o- 
głasza w zasadach 89 r. Czyni człowieka nie
podległym wobec Boga i niezależnym od społeczno
ści , ale tem samem etyczne pojęcie wolności prze
krzywia. Wolność rewolucyjna jest przeto wolno
ścią tylko negacyi, wolnością złego, daje człowie
kowi prawo przyjmowania złego pod wszelką jego

formą. Dobro bowiem przedstawia się jako obo
wiązek , jako ograniczenie wolnej woli naszej i pod
danie jej prawom i wyższym zasadom. Złe zaś 
przedstawia się jako prawo, jako wyzwolenie czło
wieka z wszelkich węzłów i reguł, jest więc wol
nością negatywną, wolnością niewierzenia, potwa- 
rzania, burzenia.

Czy jednak przeniesienie tej definicyi wolnej woli 
z stosunku człowieka do Boga w świat społeczny 
da się ściśle przeprowadzić? Wolność niemałych 
atrybucyj co wolna wola, atrybucyi wyboru między 
złem a dobrem. Wolność jest wielkiem dobrem 
mówi autor, a możność wyboru złego jest wielkiem 
złem. To też wolność nie może uprawniać do złe
go, nie może przyznawać człowiekowi tego jako 
prawo wobec społeczeństwa co w wolnej woli na
dał mu Stwórca, ale prawem swoim ograniczył.

To pewna, że pojęcie wolności w nowożytnem 
społeczeństwie przez ducha rewolucyi skrzywio- 
nem zostało, że ta wolność negatywna, ta wol
ność złego ogranicza i krępuje wolność doda
tnią , wolność dobrego, że jak autor powiada 
wytwarza nowy despotyzm, nakłada jarzmo na 
swobodny rozwój życia czy to religijnego, czy na
rodowego i społecznego, bo w tej wolności nie ma 
Boga. Dowodów upadku prawdziwej wolności nie 
potrzeba, dość spojrzeć na Europę, aby się o tem 
przekonać. Wolność ta i liberalizm z zasad 89 r. 
poczęta zakazuje dotąd tylko, niszczy i burzy, ne
guje i ogranicza, a jeśli stawia nowe swobody, 
swobody negatywne, wolność niewiary mianowicie, 
to całem swem despotyzmem do nich przymusza.

Już dawniej wykazano fałsz zasady równości ab
solutnej przeciwnej naturze i myśli bożej, która 
acz równa ludzi wobec siebie, rozmaitością i sto
pniowaniem nacechowała całe stworzenie. Autor 
powraca do znanych już zkąd inąd i zdawałoby 
się niemal wyczerpniętych prawd o pierwiastku 
władzy biorącym początek z góry, od Boga a o- 
błędzie teoryi władzy z woli ludu bez sankcji bo
żej , o w8zechwładztwie ludowem i gminowładztwie. 
Także nie potrzeba tu już dowodów: są wymowne 
i świeże przykłady historyczne, argumenta faktów.

Świetnie charakteryzuje Nicolas to ubóstwienie 
człowieka, do jakiego doprowadził tak zwany hu
manitaryzm , przeciwstawiający Bogu człowieka. 
Cały ateistyczny kierunek, cała zaciekłość bezbo
żności dzisiejszej cywilizacyi i dzisiejszej polityki 
ztąd może bierze pierwotne źródło. Człowiek po
stawiony jako współzawodnik — że tak powiemy 
Boga, zazdrości jego władzy a swoją chce rozsze
rzyć ; dąży też do wyparcia Boga z spraw ludzkich; 
w głupiej a zuchwałej zarozumiałości, nie pojmu
jąc tego, że bogobójstwo prowadzić musi do samo
bójstwa, że negacyą Boga człowiek, społeczność i 
ludzkość się zabija.

Jeden z najwymowniejszych rozdziałów książki 
jest ten , w którym autor zbija fałszywe tłómacze- 
nie słów Chrystusa: „Królestwo moje nie jest 
z tego świata", jakoby one naznaczały nauce Chry
stusa tylko zakres nadziemski a wykluczały jej 
wpływ ze spraw ludzkich i doczesnych. O przyj
ście królestwa bożego, królestwa Chrystusa na zie

mię, wszak całe rhrześciaństwo modli się od wie
ków.

Zaledwie dotknęliśmy kilku przewodnich myśli 
znakomitej pracy, a już natrafiliśmy na tyle pro
blematów , że ich objąć w ramach feletonowych 
niepodobna. Nad szczegółami książki zastanawiać 
się nie możemy. Jest to przyczynek do doktryny 
i systematu na odwiecznych prawdach wspartego, 
a nie od dziś do stanu naszego wieku zastosowa
nego.

Gdy raz jeszcze porównamy broszurę protestanc
kiego polityka z książką katolickiego filozofa, nie
mal wyda nam się pierwsza silniejszą, goręcej 
wskazującą niebezpieczeństwa chwili, i bodaj czy 
nie silniej stawiającą zasadę Królestwa Bożego. 
Wypływa to już z charakteru polemiczno-polity- 
cznego w piśmie Gerlacha — podczas gdy Nicolas, 
choć z rozdarłem sercem nad upadkiem swej oj
czyzny do przepaści bezbożnością przywiedzionej, 
pisze ze spokojem filozofa.

Lecz to umiarkowanie, jakie z porównania przy
pada na rzecz katolickiego pisarza, świadczy tylko, 
że doktryna katolicka, ta doktryna syllabusa i 
Encykliki w pełnej swej prawdzie w niczem nie 
przekracza granic, jakie każdy wierzący chrześcia- 
nin w polityce zakreślić sobie musi, jeśli Boga 
nie wyklucza ze spraw ludzkich.



CZAS z Czwartku 9 Stycznia 1873.

*ybrany p. Henryk Schwarz, wiceprezesem p. Edward T T c a t r .  We czwartek dnia 9 stycznia: Poskro-  z Cichawy, Karol Szcz&panówśki ;dyr. fabiryk g tuóyine co do jedności w swojem stronnictwie, pra- wa, by przekonać tę  władzę k o ś c i ą ,  kościo-
kandler, sekretarzami pp. Bronisław Kobei i Mieczy- \mienie złośnicy, komedya w 5 aktach Szekspeara z za- sówki, Włodzimierz Łabęcki | Ć  f ie  ooladaia na opozycyę; rzecz |lecz  on, m inister, r o z s t r z y g a ^ o j h ^
®iaw Niewiadomski, podskarbim p. Józef Goebel, archi- stosowaniem do sceny krakowskiej, przełożona przez Antoni
wista p. Maurycy Tlachna; delegatami pp. Franciszek A. Błydowskiego.

sówki, moazimierz Łaoęc&i wias. uuui l . j  rypp7 1 Ipcz on minister, rozstrzyga
Antoni Łabęcki whiśc. dóbr z Kongresówki, Aleksander wie się już nie oglądaj^ a  p y yę, , ,  ewangelickiego i co do prawowitosci jego
Djilj il.ki .ULm, ,  » * « *  « - »  br. Stadnie* *  M ™ . ,  *  ......................... ..

Siekierski,

inka pisze, że z 
gwałtownością. .

Svincenty Eminowicz i Wfncenty Kołodziej-

ouu U . Mikulskiego złożył w policyi kołnierz pi-1 —  W ystawa   ------* ......... - ~ „  . . .  T . .
tmowcowy damski, który znalazł wczorąj przed hotelem w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny H ej Śląski z Kongresówki, J. Man 
Drezdeńskim.—  Wczoraj połicya W mieszkaniu Grzego- do 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek złr., I Gór fabrykant z Bielska, Jozef
rza i Józefy Paluchów szynkarzy pod L. 111 na Kle-1 w niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 ceiitow,
Parzu znalazła 2 komody, 2 szafy, 3 kanapy, spiżarkę! —  Dnia 7 stycznia pochmurno; termometr od 
i 2 stoły, które ostatniemi czasy skradziono stolarzom doszedł do -ł- 4 ‘2 K. Barometr W ciągu dttia Sze 11K. Foryst

k o U a n k r  pfsze" żTzaw sze z równą w y-|now icie r?zeh™ i ™ ° ^ ń ? zaf  k omily7 iJm w ysh- 
pinia gwałtownością. Zwykłą tą  rzeczą, ż e |r ą  dniami podahsmy. Dz>8J * . ^ . w 

Wiednia, I .pór wydaje się dla przeciwników gwałtownym, jak  
Sękowski ze Lwowa, | nieraz widzimy to, czego pragniemy; ztąd zapewne

kupiec .  ..i,.;™ . nrjutiliemy; ztad zapewne | M L m t a k  krok6w

Dnia 7 stycznia pochmurno; termometr od -+- 2M Golbltlm

s t a n ^ ^  KKo^resówM ,01Wolska" A. Płatnićki z Rosyi, I zm[any byc nie może. Isto tą  projektu wybor° "
1111 \ oiuciDui “ * -  r v . ■

i kupcom’ mebli: A r e ^ a n o ^ c m  ludzi, którzy kra-1 w "górę; dnia' 8 stycznia o godzinie 6ej rano stan jego I z Kongresówki Wolska z G a g ,  A Płatnicu p 3 n i T i e s t  1 używ a, i* w tych słowach mówił «
dli te sprzęty i tam je znosili i sprzedawali Paluchom, był 332.81, termometru +  2.0 K Wiatr zachodni. śmatynskl kupiec z Kosyi, Jożef Oel * Opawy A Ga \ posr^edmch je s t zamacn na a ^  ^  ^  ^  dotąd  rae został “
Wczoraj doniesiono w Czasie, że Paluchowie kupili sto- i —  We Czwartek dnia O stycznia: Śej Marcyanny panny I fron z Prus, W. awa z i w . o r • L Ś T f b S  i e Ł T o z Z o r n i e r . n r tat?J“ r M o ie  więc » dal powód do usunięcia się prezesa izb; w,ż-

• e s p o iU r i tw o ,  p r ie m j» l  1 k u d e ł .

łek skradziony, a dawniej donoszono, że u nich ukrywał | męczenniczki. 
się Józef Kamiński expedytor poczty z Skierniewic, 
przytrzymany tu za przeniewierzenie pieniędzy poczto-1 ^
■̂ ych d. 8 listopada r. z. —  Od Kazimierza Żydkow-
8kiego, czeladnika stolarskiego z Wojnarowej, odebrała i   i    „  a ,  « aHovi
dziś policya kapę, którą tenże wraz * Michałem Grzyb- Komisya kontrolująca długi państwa ogłasza wy- “°Pka 8bcyi,p  ' pi Z r
czykiem skradł z Bazaru; od Sary Fingerhutowej, prze-1kaz bieżącego długu państwa, wyrażającego się JUSL UDfcer /j 1IU • 
kupki w ulicy Siennej odebrano tabakierkę srebrną, sumą obiegających w dniu ostatnim  grudnia asy-
tamże skradzioną, którą Grzybczyk zastawił u niej za gnacy; hipotecznych udziałowych i asygnat skar-
5 «łr • (±—X,̂ rT*r\r n^OAnrol ttt HqrereWA \ Tkfmołnił tam \?  1

SierzputVwski z Gal icy i j  Antoni Bartosiński z Galicyi,|da żadnem rozumowaniem ani taktyką 
Henryk Kopf wł. dóbr z Zak’uczyna, Kis kupiec z El- zachodzić różnica w zapatrywaniu się na

j  *   .  ,  m __ x__  I _ :_ i _ : __MHA«iAAAfMn r»>owii s to w io c  rmnr
bląga, Lauterbach 
wiński z Tenczynka 
dwik Heyd ze Lwowa

SZ6JŚpisek przeciw porządkowi panującemu w Tor-
został w niwecz obro-

........................... a przemijająco agi-
tacye, które na chwilę zakłóciły spokój jm bhczny,

(Nadesłane).
5 złr.; Grzybczyk pracował w Bazarze i popełnił tam I bowych.
kilka kradzieży, oraz wyłudził pieniądze od kilku osób.—  W edług wspomnianego wykazu było w obiegu: . , .
Onegdaj wieczorem skradziono na Kazimierzu 99 łokci I l j  Asygnacyj hipotecznych udziałowych 36,008,0821 ogłoszenie p. Leona Femtucha  w Krakowie i wowi
półtna. Wczoraj wykryto sprawców, Lajzera Malera i zj r  1     1
Chaima Waldmana, a ci zeznali, że płótno to odebrała 2) W banknotach Uznanych za bilety skarbowe 
im faktorka Małka Yoglerowa, twierdząc, że jej jest w ła-11,728.549 złr. a  mianowicie: 1,397.759 złr. jedno
litością. Znaleziono u niej płótno i pociągnięto ją  także reńskowych, a 330.790 złr. pięcioreńskowycb 
do odpowiedzialności.—  Wczoraj w Łobzowie odebrano1 -- — • --— 1 !-1—
od osoby podejrzanej kilkanaście sztuk różnej 
kobiecej wieśniaczej oraz zwierciadło.

■— Ż m i g r ó d  4 styczni8.
Zdarzyło mi się widzieć testament ś. p. X. Ludwika

Kisielewskiego, proboszcza obrz. rz. kat. w Łubienku
w dyecezyi przemyskiej 
1872 w wieku lat 60 
słowa: „Co miałem z
idzie na pożytek kościoła i na I „ r^    r  _ c ________________ „ . , , __~ a
chomości też swoje i 8 morgów roli, wartości 1.500 złr. I handlow a, wykształcająca majtków i kapitanów | ^aj. pokojowy za 95 cent 
przekazał służebniczkom N. P. Maryi, aby te w para-1 okrętów może się^stać podstawą potężnej noty wo- 
c:  u . !  ’ *  ; uczyły dzieci, Ijennej, której tak opinia publiczna w Niemczech,

em sąd zmienić się me może. cacye, ■* ■ , • ;e rza(lu do czę-
Przeczytawszy krótką odpowiedź daną naszemu 18̂ um'° “ qnp20 ^ 0dka, jakim  jes t zawieszenie na 

dziennikowi przez Nordd. ally. Z ły , na artykuł sto u y 11Q,„ W konstytucyjnych Kredyt pań- 
|nasz  z d. 20 grudnia zam ieszczony^ . 27 t. m czas i przemysł

w siwa un  j ,  Położenie Portugalu poli-musimy powtórzyć domysł nasz podany wczoraj

Z W * . , , cego, iż artykut nasz nastręczył tyiao u rzęuuw ^.u  “ ““ zasnakajającym  stanie i zapo-
dziennikowi berlińskiemu sposobnosc powtórzenia I przeto i wod, enje w nokoju"... Budowa kolei
zapewnień przyjańni dla A w ta ji. f m .  ^

stmwodowanvm. odnośnie do wyiasmen Gramonta. nadto ro ią  7 r  t  ; , Kr.no » Franc.
( N a d e s ł a n e ) .

A1 I spowodowanym,' odnośnie do wyjaśnień Gramonta, I naato rom ą . ^ “. ^ ^ „ " L ^ b o n ę  z Franćyą,
Jako ciekawość podajemy naszym Szanownym czytel- przypisać nasżemu rządowi, lubo ten nie może z prowmcyi ’ Europy tak iż nie będzie

- • - L t a ! f f i . r l r  _____A.. — nr ncosn nrawo ? a przeto z re sz tą  taaze r.urupy, .______ »

wych: 131,941.415, a w biletach po ou z i r . . i t e .e flrmy) przyczem uderzyły nas szczególniej ceny mienimy G osowi, że Niemcy me potrzebują takich i . n7f \ i T T "  “ „‘ i wyborze tych sam yd
152,029,850 złr. Ogoł więc bieżącego długu p a n -1 następujący h gatunków zegarków: dobrze idący zegarek I r€k0jnii- Czyli innemi słowy: Najlepszą rękojmię się okazało pr y p 7 niższej W izbic wyż 
stwa wynosi; 411,999.970 żłr. 90 c e n t kieszonkowy i  noWego srebra wraz z pięknem puzder- L tanowi dobrze zrozumiany interes monarchii au- prezesów i sekr® ^  J  ' y, } , Jgi z prZyjaci0

- I — : i—~— 1.:«~ An 0 so n « omhrnv I , — 1_.-----:— ^  pocieszająca okoliczność, I szej komisya adresowa yjacioł

ów interes i | rządu, 
jak  tylko W Londynie wielkie sprawiło wrażenie wysłanie

parani aocnoau, mecn i w marynarce nanaiowej. ivzau w spicia 6w, i zegareic Kotwicowy z laucuszKiem za mi,, lżadną inną mysią uw u* się j  Anelia i Ameryka będą się
ulgę parafianom.“ K u-|dząc z przekonania, że jedynie  ̂silna m arynarka | ski zegarek chronometr za 12 złr.; zgrabny piękny ze-1 staran iem 0 prawdziwą pomyślność swojego pan -|ok rę tow  gCierać o panowanie. Sądzimy je-

 ...............  dnakz°uwag T i m e s a ^  Anglia nie ma nadziw uprzcv

fii Łubieńkowskiej założyły ochronę

stwa. Sapienti sat.u . .
Jak  już pisaliśmy, prasa liberalna niemiecka me

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Depesze telegraficzne.

w razie, jeśliby katolicka cecha szkoły miała doznaś j ak i rząd niemiecki pragną jak  najmocniej, 
jakiej przeszkody. Takim zaś był za życia, jakim się Nietylko L l o y d  p o ł n  o c n o  - n i e m i e c k i  za-1 
okazał po śmierci w swym testamencie. Całą siłą słowa I czyna gromadzić m arynarkę, k tóra  wkrótce na-1 
i przykładem wstrzemięźliwości wykorzeniał pijaństwo, I bierze rozmiarów znacznych, ale i inne przedsię-
które zastał rozkrzewione, nie szczędził zaś ani pracy biorstwa morskie ciągle się zwiększają. Jednem  |
ani kosztów, aby kształcić między ludem oświatę na % najświeższych jest wielkie towarzystwo akcyjne
chrześcijańskiej opartą posadzie. Jego te* wytrwałej zawiązujące się w Hamburgu celem eksploatacyi —. j  — - - ,  - » . q - ____ 7 sr0 -
i wieloletniej pracy zawdzięcza większa połowa para- połowu wielorybów i rozległego handlu tranem . I misyi hr. Bourgoing, została odroczoną. , ° ł  I uwagi Prom. Corresp., a r > i ----------
fian, że umie czytać i pisać, i że niema tam chaty, Do towarzystwa tego przystąpiło kilka renomowa- madzenie narodowe rozpoczęło na nowo po iery.icn ^  jż błędem byłoby przypuszczać, że Cesarz wy-

jaK juz pisaiiBiny, pxuaa iiuw a.ua . . . ^ . — — I , ■ a mawlr. Wtóra ma na Sandwich, formalną
je s t rad ą  ze zmian zaszłych w m inistenum . ®b- dzenia Ameryki, bezczyrma Granvilla zanie-
szernie się też rozpisuje nad znaczeniem ich i cha- ajencyę, g y p  y ^  misy- protestanckich na
rakterem , a  National Z ły  przypomina, że Provin- cha a p ocje8ZOym jes t Times, który odradza 

\zia l Corresp. inaczej tłum aczyła d. 21 g rudm ano  b dała  pokój koloniom, które więcej
minacyę każdorazowego najstarszego m inistra pre- Ameryce, any aa  p J 
zesem ministrów, a  inaczej nominacyę jen. Roona kosztują mz niosą.

I * a r y ż  6
. T , , Aam prezesem pod d. Igo stycznia. Z tego powodu

stycznia. Interpelacya względem ay- Staats_A n :e -ujer tłumaczy urzędownie półurzędowe

gdzieby nie znaleziono oprócz książek do modlenia j a - 1 nych firm ham burskich, przez co przedsiębiorstwo, I posiedzenia swoje. _ _  _ ... » • dając pierwsze postanowienie, nie przewidywał je-
lickich, książek moralnych i historyi które z początku uważano za zbyt ryzykowne, za- A t e n y  7 stycyma. Rząd wydał Anglii szesciu sz iż wypadnie mu wydać drugie. Obszerny ten

■ 1 • '  •— J    ‘Fenistów, których odstawiono do Malty. Dzienniki I wód dyaiektycZny, mający wykazać, że między

« i . •_ i  j   Vvxr/1Ja rAorafflOPA ł.rans-

kich pisemek katolickich, _____________   . ______ r  _ .  . .
ojczystej. Zostawił on po sobie prace piśmiennicze, | czyna nabierać więcej pewności i znaczenia, 
oraz obszerne zapiski. W r. 1863 X. Kisielewski od
siedział W więzieniu za udział w sprawie narodowej.

—  Gmina Budzanów 
wyższyła płacę

Rada miejska
szkołę 
żeńską
wyższyła
płace dla nowo mianować się mających.

—  Gazeta Narodowa donosi, że ze Lwowa wyda
lono za granicę Brandysa, naczelnika wygrzewalni w 
warsztatach kolei żelaznej wraz z żoną, i uwięziono 
jakiegoś rzemieślnika Kuczyńskiego pracującego w tych 
warsztatach, i mają go wydalić za granicę, a jak mó
wią, jeszcze siedmiu innych rzemieślników przy kolei 
żelaznej ma być wydalonych. Powodem tego jest,

są z tego powodu oburzone. 
W a s h i n g t o n  5 stycznia. Na konwencie w

aczy urzęaowme puiuL/.ęuu>vc i **
i., a przedewszystkiem twier- [ 0 s t& tH l6  d 0 p 6 8 Z0  te le g rŁ u O ID O  „ l / I & a u .

W i e d e ń  8 stycznia. N. 
n  i dza wiadomość o zbrojeniach się Serbu Z powodu
I  kwestyi kolei żelaznej zaszły spory z Turcyą. ą - | kwestyi g ^  p odkomitety w porozumie-

Thiersem, rozwiązały kwestyę obecności
reskryptem d. 21 grudnia a  Igo stycznia nie za 
chodzi żadna niezgodność, nic przedstaw ia nic dla

obywateli

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 0 r le “ -1 “ “m a f ii”
S i  T   i.znZ „ a  ; 7ovi stveznia. . ..  /  • • n  -  • m is m a ra o w i .

owszem, jeden Roon dawał rękojmie, I p o f eh0 n a  znaczae nastąpiło  pogorszenie,
dalej prowadził politykę w duchu Bismarka, i że P stycznia. W edług ostatniego biu-
nie korzystając z prawa swego jako prezes mim^- 7 zdr0wia cesarza Napoleona, bóle

I strów, podda politykę państwa pruskiego intere- 7 Ur Wiihelm Guli wyjechał z Chiselburst,
som ogólnym Niemiec, czyli, że będzie powolnym | ^ . P  obecno-  j eg0 n je była już konieczną.

^   - n 1  I— 1/  nwliń
w Gazecie Lisowskiej z dnia 4 i 7go stycznia. I nJe odbył się wielki meeting dla wspierania cia- XeQ urzędowy komentarz do dwóch artykułów ‘ i uprowadzili w niewolę
L i c y t a C y e :  W sądzie pow. w Kulikowie d. 28 ł a prawodawczego przyjaznego B a r m o u t o w i  ^ ^ ^ ^  Corresp. jest już trzeciem w yja^uieniem hta  Ye

-  • - -T _  T7. . i ; i^ ;„  _ I (prezydent0wi Luiziany, strąconemu dl,u osadzeniaI ostatuicb zmian gabinetowych. Z czego powziąscIurzęaniKOw.

że

stycznia licyt. egzek. realn. N. 435 w Kulikowie. ----- .XX XiXXXX «1ŁX ÛIUAUVVV j    -—-O” * , w
W sądzie pow. w Niepołomicach d. 21 stycznia licyt. murzyna). Wojsko ntrzymywało porządek az 0 tylko można przekonanie, iż w dwutygodniowej 

I egzek. realn. N. 27 w Zabierzowie. zupełnego rozstrzygnięcia sporu przez sądy.—-  r r e -1 kryzys gabinetowej różne zachodziły fazy. Powyż-
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnopolski, że pp. Fe-1zydent B o l i w i i  pułkownik M o r a l e s  został za | 8Za zafj wersya ma na celu zaspokoić obawy par-K r^ r™ r,,V i» ł wymowie Wszelako zmowa ta ustała I Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnopolski, ze pp. r e - 1 zydent L o n w n  pumowma « > - «  "“ I sza zaś wersya ma na celu zaspokoić ooawy p a r- . K e r e * .  ™ ziede.

a t u d n l  bvł w l m v i I  s i 7 k C  lud” iom z pod so- lieya z Dzieduszyckich hr. Dzieduszycka i lir. Marya strzelony przez własnego synowca, gdy po pijane- \ { ]iberalnej k tóra w powołaniu hr. Roona, prze- t o/ z j e d n ^ h ig  pań .tw s ban ta- 66 bO J
a trudno było wyłamywać się kilku ludziom z poa so y Dzieduszycka wniosły pozew przeciw Franciszkowi mu odgrażał się ciału prawodawczemu. Następca L |wllika mianowaniu nowych członków izby wyż- jb lig państw a w srebrze 70 60 -

naraŻ6m 26 8tr°1 C s “ b iego sp /dk lercom  o wykreślenie ze | jego już wybrany. upatrywała zwrot i  kierunku liberalnego |  J02 75. -  ^
__ w  Dolsku w Poznańskiem umarł d. 4 b. m. Piotr stanu biern. dóbr Olchowce: ew.kcyi dom. 3 pag.^24      i przewidywała nawet, że rząd me wniesie usta 'v 1330_7 ' i o q . _  _  Losy « t .

t, , • u i w ł  7 „7nR/,w TJftnnleona I N 34 on przeciw Jakóbowi Jerzemu Duninowi Bor-1 \wedyU£J jy  f r  Pi-essc wszystko idzie jak  najle- przeciw kościołowi. Ale i pod tym względem po- Dukat — . Liwibardy • _5̂ .
W e ' l ’atSZ7 arZ J P P kowskiemu’ h b  jego spadkobiercom o wykreślę.słu ewik- co s i ę 't y c z y 'r e - L r a n o  się o uspokojenie tej partyi, gdyż G a z . U  w  H 3  -  -

W i e d e ń  d. 8go stycznia goelz , ’

licząc lat 78
W poniedziałek po południu odbył się w Berlinie

I kowskiemu lub jego spadkobiercom 
i yi dom. 3 pag.

jego spaunuuimuum u . -■ ma się r0Zumiec, wszyscKO co się tyczy re-1 s ta ra n o  się  u uSFu»ujv.... - j  o - j -  ■ - - . .  . . ^  Karola Lu-

■ H J t m z  ! r= i r ; ° r „ s i T I w - ^ j k * .  - S 2 * * s ^ 5 r | ^ T L S f T S z  l 4 X i .  L .T .. - c ^ r
.lei półncc.-wschod. 158- - .  Akcye 
(Vereinsbank) 204 75 -  Obligaqre 
60 . —  Akcye banku wieden om 

* 1 obrotu ogółu. 247--------- Akcye arglo-bnnku 804 —
iw hierarchii Akcye kolei rządowćj 838*— . —  Akcye kol.

lic i : K I «-. — Kr, k !   TtnAnUa 1 7 0 — • —  JLTMtt-
7 186 50 . —  Ak- 
e banku anglo-

urzędu I węgierek. Qa^^ — Atn kolei zied. 261 -50 .—  Lo-

laawiei a . i spciuKuuiuiGuux v — ------ l z rauuoui^ tę jluuuoc, ---- -— i i— ,
Herzog miał mowę. Wieczorem przewieziono zwłoki do I zwanych jest Dr Luczakowski Sąd Jra j^k ra-1  w ^  zamanifestuje. W samym duchu pisa-1 ścieśnieniem, a b ^  znalesc
kościoła Ś. Jadwigi, gdzie we wtorek przed południem I kowski 
odprawiono nabożeństwo żałobne w obecności całego pozwie
dworu cesarskiego, wyższych urzędników, katolików i własności
wielkiej liczby pobożnych. Po południu miano powieźć sąd o roir —  . rtiałei __  Sad
zwłoki koleją żelazną do Kępna, a ztamtąd do Antoni- I ^wskieuo sukiennika w Białej. Sąd
na, dla złożenia ich w grobie familijnym.

kowskiego* sukiennika w Białej. —  Sąd obw. w Frze-l przyjecia ‘ projektu en Hoc. „W ielkie bowiem dow został usunięty przez konsystorz — v“ “ i węgiers*. »  .«• - -  ^  10L50 —
mmunDvui. .myślu Władysława Kwaśniewskiego o pozwie M. Ko- polityczne —  pisze A l/y . Z ty — spełnia naj- swego z powodu odmawiania Chrystusowi bóstwa, I ay tureckie < 6Y0. .^ o sy  ? Ro.ć0 _  Akcye kclei

. G . i I złowskifero o 520 zł., kurator Dr Illasiewicz.—  WydziaiMnftWT1:A; parlam ent gdy patryotyczaego ognia swego I gdyż tem  samem wyrzekł się chrystyanizmu. I Aicye kolei boguminskiej • * , 915 50
Nr. 390 Klosaiu zawiera: „Fi ozo czne i socya n adwokackiej w Tarnowie o przyjęciu rezygnacyi | ^  W1*VWJŁ w dvmie żmudnych szczegółów/ 4 P ię - | tylko zaś otrzymał Sydow od pewnej liczby w y -J^ g . Elżbiety 247 75.—  Akc. Ołlofr  hnnk

pojęcia Mickiewicza." Kzecz osnuta na Panu Tadeuszu; 
„Kwarantanna wołów stepowych w Terespolu" z ryciną;—

_________________   . . .  J nie zużywa w dymie żmudnych szczegółów." Pię-1 tylko zaś otrzymał Sydow od pewnej liczby wy- ces. Elżbiety 247 7 5. AJCC- _ Vr*' ftugtr bank
iz posady adwokata i wykreśleniu z listy  adwokatów , ^  f ra ze s  azkoda ty lko , że  d ążn o ść  ta, aby  znaw ców  sw oich  z a sa d  k ilk a n a śc ie  ty s ięcy  ta la ró w , Akc. frank, w ęg iers . . 8  - u fp„ n T 0W. Tram -
(Dra A ugusta Nowakowskiego, o mianowaniu w jego w„ wyb o rów  b ezp o śred n ich  w stępnym , że ta k  | ab y  m ó g ł p raco w ać  d a le j w ty m  sam ym  du ch u , 3 5 3 .— . Akcye now ego w i - g

. . . 1___  Tl.* fifaYiioławu Tnlrary.ft. f  / i . r  Vx̂r>o  --- 1

rozdrobuieniu własności nieruchomej w Warszawie," prz*z 
K. B u c z y ń s k i e g o  (dok.); — „Szkic humorystyczny" 
F. K o s t r z e w s k i e g o :  szczere zdanie;—  „Przegląd 
literacki;"—  „O tegorocznej wystawie we Lwowie;"—  
„Przegląd teatralny," przez F. H. L .;—  „Pokłosie", 
przez Edwarda L u b o w s k i e g o ;  —  „Przegląd polity
czny;" —  „Doktor Servant," powieść Dumasa (syna), 
przekład J. Prackiego (c. d . ) ; —  „Ogłoszonie."

—  Dzienniki rosyjskie podają następujący smutny 
wypadek, zaszły w Irkucku z Eichmullerem, polakiem 
zesłanym na Syberyę, ale nie pozbawionym praw stanu. 
Eichmiiller z polecenia jenerał - gubernatora wschodniej 
Syberyi Sinielnikowa był zajęty jako majster stolarski 
przy budowie teatru w Irkucku. Jenerał Sinielnikow,

swoim J8kóbie Kożku.

Przyjechali do K rakow a od 7 do 8 stycznia.
HOTEL SASKI: Kazimierz Żeleński właściciel dóbr 1 ba zręczności.

nienie czynu politycznego, ao ktorego potrzeba pa- mesc takową przea m im sira wyzuou. ^  T 0> L I  
trvotveznego ognia, ale jako taktyka w przeprowa- ry już biskupa Krem entza przekonać się starał, że 
dJenuT projektu, który większa część monarchii on 'm in ister, nie zaś biskup ma prawo orzekać o 
za zamach parlam entarny uważa, a  przeto potrze-jpraw ow itości księdza katohcfaego— jesh  zechce^_ te-j

raz być konsekwentnym, powinienby również zniesc

Usposobienie giełdy: mdłe.

RXDAXTOB 0DP0WHDZ1XLHT I WTDAWOA

A n t o n i  M l n t o n Ł n w s k l .

*ąd»jł płaoą

K u r s  p a p i e r ó w  1 p l e n l ę d n y
H r » k ó w  S stycznia.

Wartość kuponów do 9 stycznia) 
łrebro auitryaokie za 100 rfr.
Cupony ir. płatne 
lublo ro*. papierowe

100 
100 rnb. 
100 tal.

sl. 100 k 
100 ł  . 
100

“ Pi

  Talary pruskie
niegdyś gubernator wołyński, lubi bardzo teatr, jem u Dukaty auatryactie » 1 *zt.
nawet zawdzięcza Żytomierz gmach swój teatralny; sam I tfapoleondory .  :
też bardzo często zwiedzał budowę. Podczas takich od
wiedzin kilka razy ostre czynił wymówki Eichmiillerowi, I J ./ | „ .  .  -
0 którym piszą, że w ostatnich czasach miał się z a - I 5 V ,% Listy Kr. _36-let. pł. sreb. 
niedbywać. W  końcu października Sinielnikow zrobił 6%  „ „ 36 „ pł. bn L .A (
mu nową wymówkę i zagroził wysłaniem z Irkucka. I o 
Eichm iiller odparł na to: Więc cóż, wysłać to wysłać, I —.* 
mnie wszystko jedno—  i odwrócił się tyłem, za co zo
sta ł aresztowany, ale tylko na kilka godzin. N azajutrz 
rano 3 (15) listopada Eichm iiller będąc jeszcze w s ta 
nie rozdrażnienia, zgłosił się po dwakroć do guberna
tora, lecz ten go nie przyjął. Spotkali się znowu przy 
robocie. Eichm iiller po kilkakroć zbliżał się do guber
natora z różnemi raportam i o niezręczności robotników,
1 o tem, że mu nie wypłacono pieniędzy. Jenerał ofu-

OD „ pi. Dli Lł *XV I ,
„ 18 „ p ł „ „ B §  

blpot. „ » ■ rub I  3 ,
t*/, „ » V .  krtd. wł- „ 100 > °
&*/« obU. po*. koMwęg. „ 1*0 > 
óo*y pr.m. węgi»r*ki* n  1 srtaką 
11.B G.4.R.I F.»4*/.w.i» 1 »•
,  „ HipoUes. »80*/g ,  „ 1 .
,  koMI Karola Ludw. *h. *10 
,  „ Lwow.-Ozern. .  200 
„ „ W anz.-W ied. za r. 60 
• /.  li*ty zast. Kr. Pol. I ser. 100 

» /, .  • - * 11 - 1“
»•/, . . .  .z a r sr .1 0 0

knął go wreszcie i k rzy k n ą ł: idź p recz ! W tej chwili t . ;  ,  Hkwidae. Kr- P01- 190
Eichm iiller podsunął się i dał mu w tw arz, a zamie-1 Jblig . kolei Bumuńsk. tal. 100
rzył się drugi raz do powtórnego uderzenia, lecz n ie
jak i Szac wstrzymał go. Co robisz ? zawołał jenerał. , .
Zemściłem się za wszystko złe, któreś mi wyrządził, / / ,  zjednocz, dług pans. bank. 
odpowiedział Eichm iiller. Uwięzionego oddano pod sąd i / . Q .  indem’n il ^  Austr. 
zwyczajny, ale już 6 go (18) listopada nadszedł rozkaz | •  w czeskie
telegraficzny z P etersburga aby go stawić przed sąd 
wojenny, a 11 (23) tegoż miesiąca nieszczęśliwy wy
gnaniec został rozstrzelany.

107 50 
106 75 
148 50 
162 7S 

5 20 
8 70 

77 50 
74 25 
80 -  
96 — 
9 ) — 
J1 — 
8 * 75 
95 -  

101 50 
<02 25 
17 -  
42 -  
31 50 

150 50 
98 25 
95 25 
94 25 
94 25 
79 25 
45*/,

wartoic
kuponu

1C6 50 
105 75 
147 5 5 
161 50 

i  10 
8 6 - 

76 -  
73 25 
79 -  
95 25
89 i.O
90 50 
88 25
93 75 
99 -

100 57
94

2 89*/,
— 9

11 
12'/. 

1 13'/. 
1 13'/, 
* iSY

-  13*Ą 
-  J3’/»

_ *
933 -  - 1 7 ’/- 
229 -  —'"3’/, 

41 50 I 1 89 
96 75 -  6*/»

węgierek, 
gafie ' 'cyjsk. 
bukowin, 
giedmiogr.

66 70 
70 75 
95 —

80 -
76 50 
75
77 75

93 50 
92 50 
92 60 -  91 /'

17*. 
17 A

78 2*|| 
43*/,

42'

66 69 
70 60
94 50
95 -  
79 25 
75 75 
74 — 
77 —

>*/, węgierska pożyczka kol, 
(po 800 b ń ik )  120 złr 
Listy tastaame.

5*/» Banku naród. lo»y
4 .  galicyjłkie . . . •
5 ,  » . • • •
6 ,  gal. zakł. kred. włoś.
6 ,  węgierek, loiow. . .
6 .  zafl. kredyt. au»tr.
3 „ zakł. kredyt. au»tr.

ipłacal. w 33 lat. ■
5 „ Dorni. pań. 120 złr.

Pośyczlci loteryjne. 
Lo*j pożyoz. z r. 1839 

. .  ,  1864
:  ,  .  I860

V, lo*ów połyes. amte.
pańetw. 18*0 . . • 

Logy poSyeisk. * r. 1844
„ nrem. p o ł.w ę g le t .. 
m  Comorente . . •
.  Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
_ księcia Salm . •
t  .  Palffy . .
„ ks. Klaire . . •
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . • 
.  ks. Windischgraetz 
.  br. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
•  Rudolfa . . . •

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . • 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półnoo. Ferdynada

żądają

100 —

91 30

80 50 
94 50
88 -  

100 50

88 25 
115 25

płaca

99 50 

91 151

93 59
87 50 

100 -

88 —  
116 75

311 -
95 -

103 25

123 50
143 50 
102 -

18 i 50

96 50 
41 -  
27 25 
39 50 
81 -  
27 25 
23 50 
23 75 
18 -  
15 25

3 0 -
94 7 5 1 

103

153 — I 
143 ~  
101 5 0 I 
27 

184 501

95 5 0 1 
40
26 7 5 1 
38 50 
30 -  
25 75 
23 -  I

Kolei rządowćj fr. a. .
, zachodn. e. Klłbiety
, Pardubickiej
, Południowej . •
, Galicyj*ki«1 . .
,  Czarnio wiol i »j
„ Albrechta . . •

Kolei węgier. półn. w*ch.
ka. Rudolfa 200 złr. ireb. 
Akc. kol. Alf. fiumańskiej

,  .  Koszycko-Bogum
a .  Siedmiogród*.
,  ,  Cisańskiej . .
,  ,  wachod. węgier.
.  « anatr. północno-

zachodniej 
.  ,  Frane. Józef*

Akeya b*ukuanglo-aa*ti

żądają

983 -  
331 75 
622 — 

2175

14 75

981 
331 251 
62) — 

2170

_ anglo-węg.
,  anatryack. ogóln. .
.  Zakł. kredyt, węg. 
a banku franko-auatr.

.  węgierskiego 
.  .  gahe. d. handlu

i prz. w Krak.
.  kraj. galicyjek. 

we Lwowie 
,  wied. d. obr. płodów 
,  galicyjs. hipoteczne 
,  austryac. związków.
.  dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma

szyn. we Lwowie .
.  rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
.  400 frank, tureckie

Ohliyi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

,  Koszycko-Bogumin

336 50 
348 50 
174 60 
1 8  -  
no — 
148 -

159 -  
177 iO 
174 -  
181 75
177 
343 50 
133 -

316 -
232 
310 25 
100 -  

357 —
178 50 
131 -  
102  —

335 6C 
248 -  I
173 50 
187 75 
529 50

płacą

158 591
172 -  
172 75 I 
183 2
176 — I 
243 - I

32 50

215 501 
21 — I 
0> 751 
99 5 0 1 

356 — I
177 50 1 
130 1 0 1
101 — I

żądają

293 50

2>7 — 
241 -

7G 50

70 50 
93 50

Kolei Oee. Hżb. 6*/, «
.  (sr. prus. 100 dr. w. a. 
a (Kurd*. 1862) ,  ,  ,  

Kolei rząd. St. 500 tr.
7  Ami*. 1867 

KoL południo. Bt. 500 fr. 
Bony 1870-1874 6*/, 
pół. C. F. 100 złr. m . k.

,  .  ta 100 ft. w. x
.  w sreb. }'/.»■  a. 

zachodn. Czesk. za 
1Ó0 fl. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połndn.-pół. niem.

5 •/, — za 100 fi. .
„ „ w erebrze „
,  GtL Kar. I*. 100 8, w. a. 
(w srebrze 5*/, ** 100) 

Kol. GaL Kar. L  Brnie II.
„ Lwow.-Oz. po 800 Ł 
(w srebrze 5*/, za 100) 

a ,  .  I  misy a 1867
Kol. Siedm. fi. 200 w. a.

,  ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5*/0 za 100 fl. 
.  półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% ** 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun. 
292 5 0 1 za 100 fl. m. k. .

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
206 50 1 Tow. pragsk. przem. żel.
2 i8  — I po 300 Ł  . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

a dukat na wagę .
.  .  obrączkowy

Złoto ni m a n o . . . .  
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . • •

90 60
89 50 

127 50

109 60

89 — 
88 —  

103 -

płacą

90 -  
88  50

-.26 50

109 -

88  50 
87 -  

102 -

Luidory (niemieckie). 
8onwereny angielski* 
imperyały rosyjski# .
( S r e b r o .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kaaow#

96 —

100 60
97 50

72 6 ) 

87 -  

92 39

76 70

70 — I
92 - I

92

6 17

95 50

100 —  
97 -

72 30 
83 -  
86  75

95 -

L w ó w  4 stycznia

Dukat holenderski . ■
a cesarski . . •

Półimperyał rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski

,  papierowy .
Talar pruski . . - - 
Listy ». Tow ks. ga) 6% 

i 9/* • » J. *a rs.st. Kanku hip.
Obligi indsmn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ iwows.-ozern.
* Banku hipot. gal

ż ą d a ją

10 85

106 75
107 —

1 65”

5 15
6 17 
8 73 
1 77

1 48V.

  I f l a r s i a w a  4 stycznia

L istj zastaw. 1 ser. rub.
• » 2 a •

kupon .
.  .  nowe a

kupony .
5 15 1 .  likwidacyjne

kupony .  _
(i; olej warn.-wiedeńska T 

.  bydgofkiei. . 
8 65 8 64 I .  .  Ureapolak ej.^

  I .  .  loćafeie) . .

plscą

10 78

C6 60 
106 50

1 61’•

6 S 
5 L
8 F3
1 fi.'

PO -
3 35 

89 — 
76 50 

333 -  
151 BO 
V3S -

79 30 
79 BO 
88 50 
75 50

m  —
150 _  
115 50

94 4S 
93 45

93 45

79 49

72 50

9J 15
83 15 
- ' 3V ,  
53 ' b  
— 16*/, 
79 10 

-3 6 *  ,

72 — 
116 — 
108 -



i C'&A3 » Czwartku 8 Stycznia l S f ¥ .

1"
Jerzy Michał Goebel

kupiec i obywatel m. Krakowa,
przeżywszy la t 73 , po krótkiej sła
bości opatrzony SŚ. Sakramentami 
zasnal w Bogu wieczór d. 7 Stycznia 

1873 r.
W żalu pogrążeni synowie, synowe i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku w Piątek dnia 10 Stycznia r. b. 
o godz. 3 po południu z domu pod L. 151 

przy placu WW. Świętych.
(10 )

l£R PIE N IA

C u k i e r k i  D e t h a n a
są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 

utracie głosu, zapaleniu gar
dła, znrzodowaeenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 nabrzmie
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej ka
znodziejom, mówcom i śpiew akom.

W P a r y ż u  w aptece p. Detlian, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K ra k o w ie  w aptece p. J .  
Trauezyńaklego pod Koroną w Rynku głó
wnym, — we L w o w ie  w aptece p. .Tlikola- 
scha. (5-2-)

DWA SKLEPY
z'dogodnem mieszkaniem w Rynku
głównym, są każdego czasu w mieście 
KALWARYI ZEB R ZY D O W SK IEJ 
do wynajęcia, gdzie oprócz 26 ja r
marków przez 30 dni słynące odpu
sty przy wielkiem zgromadzeniu lu

dzi w roku się odbywają. 
Zgłoszenia przyjmuje w ła ś c ic ie l  

Alojzy Osiński, Kr. 4. (124-1-3)

W M i n  korzeni i win
A d o lfa  I f l ln a so w fc z a

W  PODGÓRZU, 
znajdzie umieszczenie dWÓCh UCZIliÓW 
Zdolnych w rachunkach i języku nie
mieckim każdego czasu. (125-1-3)

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (24-15-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

Zaproszenie do przedpłaty.
Wydawany już od roku „Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej11 wychodzić będzie nadal 

w roku 1873 pod redakcyą Władysława Łozińskiego, a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej1' 
w dotychczasowym formacie, pod tytułem :

„PRZEWODNIK IIIIIflW T I LITERACKI;
i i .

u i .

IV.

objawów ruchu literackiego i artystycznego.
Studya ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szcze- 
gólnem uwzględnieniem naszej prowincyi,
Materyały do krajoznuwstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wia
domości o stanie rozmaitych instytucyj krajowych.
Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publi-
kacyach obcych i bibliografię.
Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego, wydawni

ctwo rozszerzając i urozmaicając program jego, postarało się zarazem o specyalnych i znakomitych 
współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec raczyli pomoc swą redakcyi na
stępujący uczeni i pisarze: August Bielowski (czł. Akad.), Dr. Antoni Małecki (czł. Akad.), Józef Szujski 
(czł. Akad.), Dr. Ksawera Liske , Dr. Tadeusz Piłat, profesorowie uniwersytetu lwowskiego; Dr. Izydor 
Szaraniewicz, Dr. Roman Piłat, docenci tegoż uniwersytetu; Dr. Wincenty Zakrzewski, profesor uniwer
sytetu Jagiellońskiego; Bernard Kalicki, Dr. W ładysław Wisłocki, Stanisław Nowiński. Nazwiska in
nych znanych pisarzy, do których wydawnictwo udało się dopiero z prośbą o stałą pomoc naukową, 
później ogłoszone zostaną.

Prenumerata wynosi i rocznie 4 złr., półrocznie 9 złr., ćwierórocznie 1 złr. w. a., 
którą prosimy nadsyłać (najdogodniej przekazem pocztowym) pod adresem: Adminlstracya 

(Gazety Lwowskiej.“
Lena k s i ę g a r s k a  (główny sklail w Księgarni „Ciulirynowleza 

i Sehmidta“) za rocznik 5 złr., za pół roku czyli 1 tom złr. 9.50, za ćwierć roku złr. 1*95, 
„a zeszyt 3 0  c. w. a,

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały 
r k lub pół roku, otrzymają „Przewodnik" bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwieTĆroczni i miesięczni 
n a  ż ą d a n ie  za dopłatą: pierwsi 75 c., drudzy 35 c. za zeszyt.

Zapraszamy więc do przedpłaty na to tak wszechstronnie pożyteczne pismo i donosimy, że po- 
ni. waż zeszyt za styczeń wyszedł pod dawniejssą redakcyą „Dodatku miesięcznego" w objętości 4ch 
arkuszy druku, damy za Marzec zeszyt z 6eiu arkuszy, a później także kartę tyfułową według nowej 
nazwy.

Adnilnistrarya „Ciazety Lwowsklej“
(.U>0-i-3) Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 370 st.

Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni- 
żćj podpisany p r z e z  k s i ą ż ę c y  
b r u n s z w i c k i  r z ą d  k r a j o w y  
d o z wo l o n e  i p o r ę c z o n e  n a j 

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

28.650 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już
2 3  i  2 4  S t y c z n i a  1 8 7 3

nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wogóbe 35.000 wygra
nych, które w 6 oddziałach sto
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
i  połowy oryg. losów po złr. 3 5 O, 

ćwiartki oryg. losów po złr. 175. 
zapewniając najpunktualniejszą ob
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
P lan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-6-12) w Hamburgu.

Jest do sprzedania 
c a ł k i e m  n o w y

aparat destylacyjny.
Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr 

CZORSZTYNA, poczta Man i ó w.
(123-1-3)

Do Handlu galanteryjnego 
J .  Z a p la ta l s k ic ^ o  w Krakowie

potrzebny jest zaraz

praktykant zamiejscowy.
(99-3-3)

Syrop z chiny i żelaza
1»1». (■rimault & C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Prz- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panieneT?k,

| pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i j 
druość naturalną. (36-1-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko 
łasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Jednak to sprawia radość,
[jeżeli przecież kiedyś z dyrekoyi loteryi

pieniądze
otrzymać można. Długo wahałem się, je 
dnak spróbowałem raz z instrukeyami gry 

w loteryę profesora matematyki

9E. von Orlice
w Berlinie, W ilhelmstrasse 5,

a skutek był wspaniałym , gdyż uzyska
łem znaczną

wygranę na terno.
\  iljevo. Antoni Sporner, nauczyciel.

Na bezpłatne zapytania f J Ś t Ć
wiada Profesor von Orlloó w Berlinie, 
Wilhelmstrasse 5.  (2238)

Otwierając oprócz mego Magazynu
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A G A Z Y N  N O W O Ś C I
we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego,

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem:

d l

©

©

WODĘ KOLOŃSKĄ
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro

wadzone *)

KW IATY FRANCUSKIE,
WACHLARZE BALOWE,

Lornety teatralne (szkła ackromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM
francuskie i angielskie,

BIŻUTERIE W WIELKIM WYBORZE,
Gorsety francuskie,

P ła s z c z e  d a m s k i e  ( W a t e r  p r o o f ) ,  
Szale i k i  wełniane angielskie i francuskie,

CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE
Cacke-nez wrełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA),

P L E D Y  A A 4 D I E L S K I E ,
Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 zł.,

Kufry, torby z urządzeniem i bez, do podrdży.
Wyroby z drzewa, brązu, skóry i

Płaszcze gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

P A R A i O L K I  (nowe Manchon),
C Z A P K I,

KA L O S Z E  A N G I E L S K I E
męzkie i damskie, z futrem i bez,

Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

K ap elu sze  sk ła d a n e
(Chapeaux mecaniques),

t a l e  lia ie, kolorowe, francuskie i oxford angielskie,
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki m ęzkie do podróży  i po low an ia
K a fta n ik i  m ę z k ie  i d a m sk ie

wełniane i jedwabne,
POŃCZOCHY wełniane, Jedwabne i fil d’Ecosse a Jonr,

SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE,

Szczotki wszelkie do toalety,
C Y G A R N I C Z K I ,

Pugilaresy, portmonetki, cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFIJ,

SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI,

porcelany w najnowszym guście.
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Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej odwrotną pocztą.
(98-5-25) Ceny stałe nmiarbowane.
  L E O I  m i T I J C H .

*) Z Londynu od pp. Bayłey et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Com p, Thomas Shipright, R. Hendrie, 
John Gosnell et Comp., Rowland. Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, Societe, Hygienique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier Dr.' 
Pierre, J. V. Bona. Pań Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skład perfumery) angielskich dla całej Galicyi p. Leonowi Fointuchowi.

H l s s l

FAŁSZERSTWA PIkIJŁEK B f AICARUA.
(4-1-16)

Sprzedażśrodka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowany, 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, który jest zasadą pigułek Blancarda, na
leży więcej jak kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na środki specyficzne, które się okrywają 
marką i znakami naszćj fabryki. W imię moralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a pomię
dzy innemi sposobami wskazujemy im środek niezawodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszveh koleffów antflkarzv Nir» mus/. Kminem Watnliwnśri /<»

)bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich korespondentów, C’P  _ 
ludzi zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak  w Krakowie w apte- c A i
ce P. J. Trauczyńskiego. Aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40.

IŁiirc*c patlaczkowc (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny Dr. O. Killlscli w Berlinie, Louisenstrasse 45. Obecnie 
ma przeszło t y s i ą c  chorych do wyleczenia.  (2132-6-19)

DOBRODZIEJSTWEM
dla ludzkości można słusznie nazwać nowo otwarty oddział towarów pierwszego

(w dztrdzińcu).
Wiedeńskiego Bazaru towarów 

w  W iedniu , P raterstrasse  Mr. 1©
gdyż znajdują się tam tak tanie, dobre i trwałe przedmioty, że firmę tę jak najlepiej polecić 
można. Mały wyciąg z wielkiego składu towarów tej firmy wystarcza, aby dać dowód szczególnej

działalności tego domu.
Najnowsze wiedeńskie wynalazki i podziwu godne przedmioty, Jak:

I W  Esencya do pozłacania. Jednym flakonem tej esencyi można stare kosztowności, lichtarze 
i t. d., nawet bez wszelkich przyborów trwale i prawdziwie pozłocić. Flakon wystarcza
j ący na długi czas kosztuje tylko 60 cent. Taźsama esencya do posrebrzania 40 cent. 
Ciężkie modne łańcuszki do zegarków z szlachetnego metalu, który nigdy nie czernieje, za 
poręczeniem I złr. 50 cent.
Cały garnitur brosz i kolczyków z szlachetnego metalu, który nigdy nie czernieje praw- 
dziwemi kamieniami bogato ozdobione 1 złr. 50 c.
Gustowny garnitur do pisania z chińskiego srebra, zawierający: kałam arz, piaseczniozkę 
pióra, lak, rączkę do piór, ołówek, opłatki itd. bardzo pięknie ryty, łatwy do schowania 
w kieszeni 1 złr. 80 eent.
12 sztuk prawdziwych łyżek stołowych, które nigdy nie zczernieją, kosztują tylko 1 złr 
50 c.; 12 łyżek do kawy, które nigdy nie zczernieją, tylko 90 c.; 1 chochelka z takie- 
goz metalu 45 c.; 1 chochla 90 c.; 12 widelców, 12 noży 1 złr. 59 c.
C‘E  uprz. ochraniacze Cylindrów zapobiegają pękaniu szkieł, nawet przy dużym płomieniu”5U

i W  Mydło na plamy na tiaarzy. Po użyciu tego mydlą staje "się każda ozcrwonaTnabrzmiała 
twarz piękną, czystą i białą, sztuka 25 c.

 Niebiańska machina, przez którą można się jitać  niewidzialnym, sztuka 90 c.
I W  Kompletna szkatułka do golenia, z ńajpiękm drzewa^ do Zamykania, zawierająca: słoik dó 

golenia wraz z mydłem do golenia, 2 prawdziwe angielskie wyostrzone brzytwy, rzemień 
do obciągnięcia, pędzel do golenia — wszystko to kosztuje razem tylko 2 złr. 50 c.
Prawdziwy angielski płaszcz na deszcz z podwójnej materyrkaucziłSkoWój, do noszenia -po 
obu stronach, na pogodę i na deszcz, bardzo trwały 9 złr.

I W ’ Gustowna koszula męzka z najlepszego"angielskiego szirtingu 95 cent.; 1 bardzo piękna 
chustka do nosa 10 c.; para mocnych skarpetek 15 cent.

H F *  Kaftanik zdrowia dla mężczyznUubkobiet z hiajcimjsźój wełny 1 fzłr. 20 c., takieżsame 
gatki 1 złr. 80 c. Piękny pistolet 1 złr. 30 c. (2038-4-6)

Bazar wszelakich rzeczy,
w  W ie d n iu , P ra(erittraK «e l e ,  n  W ie d n iu

(w dziedzińcu).
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EAU des GORDILIERES
WODA P R Z Y G O T O W A N A  ivedlug R E C E P T Y  od I NDYAN,

jak  również

P R O S Z E K  K O R D Y L IE R S K I
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od próchnienia

i psucia.

PLASTER I N D Y J S K O - O R D Y L I E R S K I
leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sciatyk, odziębienia, 
oparzenia, strupy, zanogcice, karbunkuł, i t. d. Bliższe szczegóły w załączonych Prospektach

w polskim języku.
W Paryżu u Pa J. P. TAJAN, 61, rue de Hauteville, — w Krakowie dostać można w apte

ce Pa J. Trauczyńskiego. (2-1-12)

Zupełna i użyteczna

Machina parowa do wodociągów
o sile 60 koni, która niedawno w jednej z najsłynniejszych kopalni nęyla w gór
nym Szlązku w ruchu była, ma byc z powodu nadkompletu pod korzystnemi wa
runkami sprzedaną. Wzmiankowana macliina kosztowała nowa około 40.000 
talarów. Mający rzeczywisty zamiar kupienia zechcą podać swój adres celem 
dalszego przesłania do Biura ogłoszeń Rudolfa Mossego w W r o c ł a w i u  
znacz. E . 3055. (40*2-2) *

Czcionkami Drukarni Lton* PwkouitHego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


